
Delegacja 
Sejmu PRL

wyjechała do Moskwy 
na jubileuszową sesję

Rady NajiyżFiei
RFSRR

WARSZAWA PAP. W dniu 
27 bm. wyjechała do Mo­
skwy na zaproszenie Rady 
Najwyższej Rosyjskiej FSRR 
w celu wzięcia udziału w ju 
bileuszowej sesji Rady Naj­
wyższej RFSRR, poświęco­
nej uczczeniu 300-lecia zjed­
noczenia Ukrainy z Rosją — 
delegacja Sejmu PRL w skła 
dzie: przewodniczący dele­
gacji Jan Dembowski — mar 
szałek Sejmu oraz członko­
wie delegacji: Jerzy Al­
brecht — przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy, Zofia Wa- 
silkowska — sekretarz CRZZ, 
Wojciech Żukrowski — lite­
rat, Michał Rysiński — prze 
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Milinie, pow. 
Wrocław.

Na lotnisku żegnali odjeż­
dżających: zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa Wa 
cław Barcikowski, minister 
spraw zagranicznych Stani­
sław Skrzeszewski, członek 
Rady Państwa Aleksander 
Juszkiewicz, posłowie na 
Sejm Jerzy Jodłowski i Jan 
Frankowski oraz dyrektor 
gabinetu przewodniczącego 
Rady Państwa Franciszek 
Nowak.

Z a k o ń c z e n ie  
ewakuacji rannych
z Dlen Bień Fu

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin podaje z powoła­
niem się na 'Wietnamską A- 
gencję Prasową, że w dniu
25 bm. ewakuowano z Dien 
Bień Fu 151, a w dniu 2C 
bm. — 149 francuskich ran­
nych jeńców wojennych. 
Tym samym ewakuacja ran­
nych została zakończona. 
Ogółem ewakuowano z Dien 
Bień Fu w okresie od 14 do
26 bm. 858 rannych żołnie­
rzy francuskich.

proletariusze wszystkich krajów
v  łączcie się !GŁOS 
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Walka o utrwalenie pokoju
i zakaz broni masowej zagłady 
naszym naczelnym zadaniem

, Obrady nadzwyczajnej sesji
Ś w i a t o w e j  R a d y  P o k o ju

BERLIN PAP. We wtorek 25 bm. na posiedzeniu po­
południowym nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Po­
koju obradom przewodniczył wiceprzewodniczący Swiato 
wej Rady Pokoju prof. L. Infeld.

10m m u

Pierwszym mówcą był se­
kretarz generalny Międzyna­
rodowego Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych Pracowni­
ków Przemysłu Chemicznego 
Fereno Bozsoki. W imieniu 
robotników przemysłu che­
micznego zapewnił on, że po 
prą oni zdecydowanie walkę 
narodów o zakaz broni ma­
sowej zagłady.

Powitany gorącymi oklas­
kami zabrał następnie głos 
wybitny pisarz radziecki Mi­
kołaj Tichonow.

Podkreślił on, że wysiłki 
milionów bojowników o po­

kój przyczyniły się do pew­
nego rozładowania napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych: wojnie w Korei poło­
żony został kres, odbyła się 
konferencja berlińska, a o- 
becnie toczą się obrady Kon­
ferencji genewskiej. Mimo to 
jednak, mimo osiągniętych 
przez obrońców pokoju suk­
cesów tworzone są nowe blo­
ki militarne, czynione są go­
rączkowe wysiłki w celu u- 
tworzenia tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ i wskrze 
szenia Wehrmachtu hitlerow

tzw. polityki „z pozycji siły" 
nie chcą się poddać i w 
dalszym ciągu próbują zastra 
szyć narody. W tym to właś­
nie celu dokonują oni do­
świadczeń z bombą wodoro­
wą na wyspie Bikini, lecz 
wybuch tej bomby wywołał 
zupełnie inne wrażenie niż 
to, jakie zamierzali wywołać 
zwolennicy polityki szantażu 
i pogróżek. Wybuch ten wy­
kazał, że kontrolowanie jego 
skutków jest niemożliwe i 
wywołał falę najgłębszego 
oburzenia na całym świecie.

Nigdy dotychczas nie było 
tak powszechnej zgody co do 
konieczności bezwzględnego 
zakazu broni masowej zagła

Walka narodów w obronie pokoju
jest w stanie pokrzyżować

agresywne plany
(A r ty k u ł d z ie n n ik a  „ P ra w d a “ )

Na wczorajszym posiedze­
niu nadzwyczajnej _ sesji 
Światowej Rady Pokoju o- 
głoszono, że Międzynarodo­
wą Nagrodę Pokoju za rok 
1953 przyznano wybitnemu 
aktorowi brytyjskiemu Char 
le Chaplinowi oraz świato­
wej sławy kompozytorowi 
radzieckiemu Dymitrowi Szo 
stakowiczowi.
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MOSKWA PAP. Podajemy tekst artykułu wstępne­
go „Prawdy“ z dnia 27 bm. pt. „O utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego", poświęconego obra­
dom nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Pokoju w Ber­
linie.
Światowa opinia publiczna tyczące żywotnych interesów 

z wielką uwagą śledzi obra- najszerszych mas ludowych 
dy nadzwyczajnej sesji Swia wszystkich
. . _ i ___ i . ,  . . .  T~> — . . 1 :  o  i _to wej Rady Pokoju w Berli­
nie. Sesja ta, w której biorą 
udział wybitni działacze wielu 
krajów, omawia problemy do

! Przed sianokosami
I Jest koniec maja. Z każdym dniem zbliża się 
i rozpoczęcie pierwszego w tym roku pokosu siana. 
| Toteż na wsi Wybrzeża trwają przygotowania do 
I jak najsprawniejszego przeprowadzenia sianokosów.
I Jak nas informuje Wo- wyremontowano tylko 
I jewódzki Zarząd Rolni- 
I ctwa w Gdańsku, w br.. roz 
I prowadzono już do skle­
ił pów GS, gminnych i gro- 
E madzkich, 10200 sztuk kos, 
i  ponad 12 tysięcy pierście- 
| ni do kos, 9500 młotków,
| 6400 babek, ponad 62 ty- 
| siące osełek.
| Sklepy GS na wsi zo- 
| stały więc już całkowicie 
| zaopatrzone w niezbędne 
| narzędzia do przeprowa- 
| dzenia sianokosów, zgod- 
!  nie z uprzednio złożonymi 
| zamówieniami. Ilość kos 
| i innego sprzętu w pełni 
| pokrywa zapotrzebowanie 
| wsi gdańskiej.

3ą to problemy — zakazu 
broni atomowej i termojądro 
wej i bezpieczeństwa naro­
dów.

Kwestia zakazu broni ato­
mowej i wodorowej niepokoi 
i nie może nie niepokoić sze 
rokich mas ludności we 
wszystkich krajach świata.

Groźba agresywnych kól 
amerykańskich użycia broni 
atomowej i wodorowej prze 
ciwko miłującym pokój na­
rodom wywołuje coraz łicz- 

Remont pozostałych odby- | nlejsze protesty na całym 
wa się opieszale. Również | świecie. Ponad 500 milionów 
w zespole GOM Nowy § ludzi podpisując sławny apel 
Dwór Gdańską r/ie zakoń- Ę sztokholmski wypowiedzia- 
czono do tej pory remon- | ło się zdecydowanie na rzecz

UWAGA, GOM!
PRZYSPIESZCIE 

| REMONTY KOSIAREK!
I Od dłuższego czasu w 
| POM na Wybrzeżu trwa- 
I ją remonty kosiarek trak- 
| torowych i konnych. Nie 
| wszędzie jednak remonty 
| przebiegają sprawnie. Np 
| w POM Suchostrzygi, w 
| pow. tczewskim, dotych- 
| czas nie przeprowadzono 
| remontu 5 kosiarek trakto 
| rowych i nie ustalono jesz 
| cze terminu oddania ich do 
\ użytku.
| W gdańskich GOM na o- 
| golną ilość 371 kosiarek 
s wyremontowano dotych- 
1 czas 307. M. in. ukończyły 
| już całkowicie remonty za 
\ iogi GOM w Kościerzynie, 
= Starogardzie i Kolbudach 
= Górnych, gdzie przystąpio- 
| no też do zawierania u- 
= mów na prace przy siano- 
= kosach.
s Słabo natomiast przcbie 
E gają ^remonty w zespole 
I GOM Żukowo, pow. kar­

tu 8 kosiarek.
Uwaga, GOM! Przyspie- Ę 

szcie remonty! Nie zwie- | 
kajcie z zawieraniem u- Ę 
mów! Chłopi czekają na ko | 
siarki. S

GDZIE SĄ ŻERDZIE? |
Wiadomo, że najlepszym Ę 

sposobem suszenia siana E 
jest umieszczenie go na Ę 
zbudowanych z drewnia- E 
nych żerdzi kozłach. Drew E 
na mamy na Wybrzeżu E 
pod dostatkiem i zdawało- Ę 
by się, że sprawa budowa- E 
nia kozłów jest zupełnie = 
prosta. Tymczasem jest = 
inaczej. I to przeważnie z = 
winy Lasów Państwowych. =

Oto jeden tylko przy- = 
kład. Spółdzielcy z Bągar- = 
du, w pow. sztumskim u- = 
zyskali zgodę z Rejonu La = 
sów na uzyskanie drzewa | 
z pobliskiego lasu. Po wy- i 
konaniu przez spółdziel- = 
ców wszystkich niezbęd- | 
nych prac na terenie lasu i 
Rejon Lasów zabronił = 
wywozu drzewa. No i = 
spółdzielcy pozostali bez = 
żerdzi, chociaż już czas = 
najwyższy, na budowanie | 
kozłów. 5

Ponieważ wypadek ten | 
nie jest jedyny konieczne = 
jest, aby Okręg Lasów Pań = 
stwowych w Gdańsku za- i 
interesował się tą sprawą = 
i zapewnił dostateczną E 
ilość żerdzi na budowę ko- = 
ziów, tak dla spółdzielni | 
produkcyjnych, jak i dla | 
indywidualnych chłopów. 1

skiego, ponieważ zwolennicy <Jy. O ile w okresie apelu
sztokholmskiego apel ten pod 
pisało przeszło 500 milionów 
ludzi, to obecnie nowe setki 
milionów przyłączyły się do 
tych łudzi dobrej woli, któ­
rzy kroczyli w pierwszych 
szeregach światowego ruchu 
obrońców pokoju.

W odpowiedzi na głosy roz 
legające się we wszystkich za 
kątkach nąszej planety i żą­
dające zakazu broni masowej 
zagłady, w odpowiedzi na py 
tanie, czy istnieje realna moż 
liwość rozwiązania w sposób 
pokojowy problemu atomowe 
go, możemy stwierdzić z ca­
łą stanowczością: owszem ta­
ka możliwość istnieje!

Związek Radziecki uważa, 
że najważniejszym i najbar­
dziej palącym problemem 
jest bezwzględny zakaz bro­
ni atomowej i wodorowej o- 
raz innych rodzajów broni 
masowej zagłady, jest usta­
nowienie ścisłej kontroli mię 
dzynarodowej nad przestrze­
ganiem tego zakazu.

Tylko taka całkowita i obo 
wiązująca wszystkich uczest 
ników porozumienia kontro­
la może być skuteczna. Tyl­
ko przy takiej kontroli usu­
nięte będą wszystkie wzajem 
ne podejrzenia, które tak 
bardzo zatruwają obecną at­
mosferę międzynarodową i 
stwarzają napięcie w stosun 
icach między państwami po­
siadającymi broń atomową i 
wodorową.

Dzięki porozumieniu w 
sprawie takiego zakazu i 
przy dobrej woli ze strony 
sygnatariuszy tego porozu-

krajów świata.

I tuski. Na s.tan 22 kosiarek
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zakazu broni atomowej. 
Obecnie z takim samym żą­
daniem występuje przewa­
żająca większość ludności 
całej kuli ziemskiej.

Wyrażając wolę i dążenie 
narodów wszystkich krajów 
uczestnicy nadzwyczajnej se 
sji Światowej Rady Pokoju 
żądają zakazu broni atomo­
wej, wodorowej i innych 
środków masowej zagłady i 
wprowadzenia ścisłej między 
narodowej kontroli nad sto­
sowaniem tego zakazu.

Jednocześnie uczestnicy se 
sji wysuwają problem za­
przestania wyścigu zbrojeń 
i sprawę istotnej redukcji 
zbrojeń, co odpowiada żywot 
nym interesom wszystkich 
narodów.

Przedstawiciele narodów 
azjatyckich mówią na sesji 
o wzmagającym się oporze 
narodów Azji przeciwko po­
lityce amerykańskich kół rzą 
dzących, zmierzającej do 
tworzenia baz wojennych i 
agresywnych bloków, do roz 
szerzenia wojny w Indochi- 
nach.

Nie ulega wątpliwości, że 
wzmagająca się walka na­
rodów w obronie pokoju jest 
w stanie pokrzyżować plany 
kół agresywnych. Miliony 
ludzi z wielką uwagą śledzą 
obrady nadzwyczajnej sesji 
Światowej Rady Pokoju. Są 
oni pewni, że postanowienia 
sesji staną się słupem milo­
wym na drodze dalszego 
wzmagania walki o zachowa 
nie i utrwalenie pokoju, o 
dalsze osłabienie napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

mienia możliwe będzie oca­
lenie ludzkości przed barba
rzyńską zagładą, a cywiliza­
cji przed zniszczeniemm.
Jednocześnie trzeba stanów 

czo doprowadzić do istotnej 
redukcji wszystkich zbrojeń 
i sił zbrojnych.

Z tej trybuny Światowej 
Rady Pokoju — oświadczył w 
zakończeniu Mikołaj Ticho­
now — dając wyraz woli ca­
łego miłującego pokój naro­
du radzieckiego, powtarzamy 
ponownie i raz jeszcze swe 
żądanie całkowitego zakazu 
broni atomowej i wodorowej 
oraz innych rodzajów broni 
masowej zagłady, jak rów­
nież żądanie ustanowienia ści 
siej kontroli nad przestrzega 
niem tego zakazu.

NA POSIEDZENIU PRZED­
POŁUDNIOWYM 26 BM.
Dnia 26 maja w godzinach 

przedpołudniowych odbyło 
się czwarte plenarne posie­
dzenie sesji nadzwyczajnej 
Światowej Rady Pokoju. 
Obradom przewodniczył D. 
Pritt, przewodniczący Brytyj 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju.

Pierwszy zabrał głos pa­
stor kościoła anglikańskiego 
L. J. Bliss, który zwrócił się 
do chrześcijan całego świata 
z apelem, by przyłączyli się 
do walki o pokój, o zakaz 
broni atomowej i wodorowej 
„Naszym wielkim zadaniem 
— oświadczył L. J. Bliss — 
jest działać na rzecz pokoju 
wespół z wszystkimi ludźmi, 
bez względu na ich przekona 
nia i światopogląd. Kościół 
katolicki nie powinien stać 
na uboczu, gdy chodzi o spra 
wę pokoju. Neutralność w 
tej kwestii jest niemożliwa".

W zakończeniu posiedzenia 
popołudniowego zabrał głos 
wybitny pisarz francuski 
Jean Paul Sartre.

Na tym dyskusja nad 
pierwszym punktem porząd­
ku dziennego nadzwyczajnej 
sesji Światowej Rady Po­
koju została zakończona.

(Dokończenie na str. 2)

Sesja Światoinej Rady Pokoju

Na zdjęciu: w czasie przerwy w obradach. Drugi od lewej: przewodniczący delegacji Kin. 
duskiej Pandit Sunderlal. Fot. — CAF.

Idea zbiorowego bezpieczeństwa
toruje  s o b i e  d r o g ę

do serc milionów ludzi
Przem ów ienie J. Iw aszkiew icza  

na sesji w Berlinie
sesji światowej 

przemówienie J.
BERLIN PAP. Na nadzwyczajnej 

Rady Pokoju w dniu 26 bm. wygłosił 
Iwaszkiewicz, który powiedział m. in.
Jako przedstawiciel Pol­

ski pragnąłbym i ja dorzu­
cić parę słów w sprawie idei 
zbiorowego 4 bezpieczeństwa.
Kraj mój przywiązuje spe­
cjalną uwagę do tego zagad­
nienia, a to dzięki wielowie­
kowym doświadczeniom hi­
storycznym i niedawnym wy 
padkom wojennym, które 
nauczyły naród polski ko­
chać pokój i wytężać wszy­
stkie siiy dla zapewnienia 
bezpieczeństwa sobie i wszy­
stkim narodom na świecie.

Idea wspólnego paktu 
bezpieczeństwa spotkała się 
w moim kraju ze zrozumie­
niem, a nawet powiedział­
bym — z entuzjazmem.
Wszyscy prawdziwie kochą 
jący swą ojczyznę Polacy 
są zwolennikami tego pak­
tu. Ale powiedziałbym wię bomby atomowej w przyszłej

demokratycznego i pokój mi 
łującego państwa niemiec­
kiego.

Naród niemiecki oddany 
demokracji i pokojowi może 
stanowić jeden z najważniej 
szych elementów kultury o- 
gólno-europejskiej — i takie 
zjednoczone Niemcy mogą 
stanowić poważny czynnik 
trwałego pokoju w Europie.

W realizacji zbiorowego 
paktu bezpieczeństwa widzi 
my także odbudowę i roz­
szerzenie tradycyjnych ■wę­
złów jednoczących Europę, 
dziedziczkę wielkiej kultury 
greckiej i rzymskiej, w jed­
ną tak bardzo drogą nam ca 
łość.

Nad kulturą tą zawisła je 
szcze jedna groźba, groźba 
zasadnicza w postaci użycia

cej. Idea ogólnego bezpie­
czeństwa toruje sobie dro­
gę do serc i umysłów milio­
nów ludzi w całej Europie.
Zasada zbiorowego bezpie 

czeństwa oznacza triumf 
pierwiastka rokowań i wy­
klucza politykę siły. Układ 
o zbiorowym bezpieczeń­
stwie stanowi przeciwień- 
two „europejskiej wspólno­
ty obronnej".

Realizacja paktu zbiorowe 
go bezpieczeństwa ułatwiła­
by s+worzenie jednolitego,

W z m ó c  tem po
realizacji dostaw m leka i żywca
Jak wynika z danych peł­

nomocnika Ministerstwa 
Skupu, dostawy żywca i mle 
ka w naszym województwie 
w dalszym ciągu wykazują 
w wielu powiatach poważne 
zaległości.

Oto jak przedstawia się u 
nas wykonanie miesięczne­
go planu obowiązkowych do

staw żywca, do dnia 20 ma­
ja br.

R o z w i j a  się s ie ć  
bibliotek z a k ł a d o w y c h

Przeszło 275 tys. tomów znajduje się w 280 stałych hi* 
hliotckach zakładowych oraz Ol4 punktach bibliotecznych 
przy zakładach pracy na terenie wok gdańskiego.

Biblioteka Okręgowej Redy 2w. Zaw. w Gdańsku przy 
ul. Bojowców, liczy 10 tysięcy tomow.

Na zdjęciu: fragment czytelni czasopism biblioteki Okr. 
Rady Związków Zawodowych. Fot. Z. Kosycarz.

Powiat

Nowy Dwór
Elbląg
Kwidzyn
Gdańsk
Starogard
Wejherowo
Kartuzy
Sztum
Tczew
Lębork
Kościerzyna
Malbork

Proc.
wykonania

94.5
73.7
70.1
66.5
65.1
64.1
61.5
61.5
61.5 
61,0
57.7
53.8

wojnie. Mechanizmem słu­
żącym do rozpętania wojny 
atomowej w Europie jest 
właśnie przecież utworzenie 
„armii europejskiej", której 
właściwi kierownicy, milita 
ryści zachodnio -  niemiec­
cy, bynajmniej nie kryją się 
ze swoimi odwetowymi, wo­
jennymi, straszliwymi, nisz­
czycielskimi planami.

Stąd walka przeciwko „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej“ o układ zbiorowego bez 
pieczeństwa — jest zarazem 
walką o Europę, o jej cywi­
lizację i kulturę.

Wspólne wysiłki narodów 
mogą przyczynić się do wy. 
tworzenia atmosfery, w któ­
rej dojrzewać będą warun­
ki pokojowej owocnej współ 
pracy między narodami we 
wszystkich dziedzinach dla 
ich wspólnego dobra, dla 
dobra kultury, dla dobra 
świętej sprawy pokoju.

Rozbicie jedności kultury

europejskiej jest sprawą I 
nierozsądną, i niebezpieczną.

Wiele mówi się o stylu ży 
cia amerykańskiego, o kultu 
rze amerykańskiej. Ale prze­
cież literatura amerykańska 
jej najwięksi twórcy od W 
Whitmana poczynając a na 
Howardzie Fascie kończąc, 
wnosząc swój własny, swego 
kroju wkład do ogólnej skar 
bnicy ludzkości, znajdują 
się w kręgu kultury europej 
skiej i bynajmniej nie przed 
stawiają jakiegoś zamknięte­
go dla nas świata, przeciw­
nie, są tak samo naszą wła­
snością jak piśmiennictwo 
każdego innego Kraju euro­
pejskiego.

Jeżeli chodzi o dziedzinę 
kultury, to — jeśli abstra­
hować od swoistej kultury 
dullesów — prawdziwa kul­
tura amerykańska stanowi 
jedność z naszą kulturą, i 
ani Ocean Atlantycki, ani 
pakt atlantycki nie oddzie­
la jej w żaden sposób od 
naszej. Wymiana dóbr kul­
turalnych jest jak krążenie 
krwi naszego kontynentu 1 
kontynentu Ameryki. Wszel 
kie zaburzenia w tym krą­
żeniu przyprawiają o cho­
robę, a choroba może gro­
zić całkowitym zanikiem.

Wydaje mi się. że wynika 
z tego pewna wskazówka dla 
nas wszystkich — pisarzy 
twórców, uczonych, którzy 
stanowią bardzo duży odse­
tek wśród działaczy poko­
jowych na całym świecie.

Musimy wytężyć wszyst­
kie siły, aby naszym sło­
wem, które jest przecież 
naszym czynem, przeclwsta 
wić się nie tylko grozie woj 
ny, ale przeciwstawić się 
także panice wojennej, któ­
ra jest najgorszym dorad­
cą.
Wielkie nasze zadanie to 

również przeciwstawienie 
się podziałowi sztuki, pisar­
stwa, kultury europejskiej 
na dwa obozy. Musimy wy­
mieniać z sobą naprawdę 
dobra kulturalne.

Walczymy wspólnie o demokratyczne Niemcy

Kobiety niemieckie 
— o pobycie w  Polsce

Z zestawienia tego wyni­
ka, że tylko 4 powiaty, na cs 
łączną liczbę 12, terminowe 
realizują plany obowiązko­
wych dostaw żywca, bowiem 
do dnia 20 maja powinny, by 
ły one być wykonane co naj­
mniej w 66 proc. Dodajmy 
do lego, że plany w poprzed­
nich miesiącach nie zosta­
ły w peini wykonane, co 
zwiększa jeszcze powstałe 
zaległości.

Podobnie przedstawia się 
sprawa z mlekiem. Plan 
czteromiesięczny w skali wo 
jewódzkiej został wykonany 
tylko w 63,4 proc. a w maju 
również nie widać większej 
poprawy.

Sytuacja taka stawia od­
powiedzialne zadanie przed 
całym aktywem wiejskim, a 
gromadzkimi organizacjami 
partyjnymi w szczególności. 
Powinny one w tych wsiach, 
gdzie istnieją zaległości, ini­
cjować ogólnogromadzkie 
zebrania chłopów dla omó­
wienia sprawy zwiększenia 
dyscypliny dostaw.

Obowiązkowe dostawy 
żywca i mleka dla państwa 
muszą być wykonywane w 
pełni i terminowo 1

WARSZAWA PAP. Bawią ciu i o działalności swej or- 
obecnie w naszym kraju ganizacji — Demokratyczne 

na zaproszenie Zarządu go Związku Kobiet Niemiec 
Głównego Ligi Kobiet dele- kich.
gacja ^Demokratycznego „Adenauerowska prasa i 
Związku Kobiet Niemieckich radio _  mówi!a fedna z
spotkała się w dniu 24 bm. 
z przedstawicielami stołecz­
nej prasy. Podczas spotka­
nia członkinie delegacji opo­
wiedziały o swych wraże­
niach. z pobytu w naszym 
kraju, o życiu i pracy kobiet 
niemieckich w NRD i w 
Niemczech zachodnich.

W imieniu całej delegacji 
jej przewodnicząca, działacz 
ka Demokratycznego Związ- 
ku Kobiet Niemieckich, 
Edith Bootcher, wyraziła po 
dziękowanie za serdeczne, 
gorące przyjęcie, z jakim 
kobiety niemieckie spotkały 
się _w naszym kraju. Pod­
kreśliła ona, że serdeczność 
i gościnność, jakiej doznały 
członkinie delegacji ze stro­
ny kobiet polskich, jest wy­
razem solidarności narodu 
polskiego z walką narodu 
niemieckiego o demokratycz­
ne, pokojowe zjednoczenie 
Niemiec.

Kobiety niemieckie wiele 
mówiły również o swym ży-

czlonkiń delegacji — usiłu­
ją siać propagandę, że w 
Polsce zamyka się kościoły, 
że Wasze Ziemie Zachodnie 
nad Odrą i Nysą są nie zagos 
podarowane. Przebywając 
obecnie w Polsce stwierdzi­
łam, że wszystko to jest wie 
rutnym kłamstwem, którego 
jedynym celem jest podsy­
canie nienawiści do Wasze­
go narodu, do całego obozu 
pokoju i demokracji.“

Prognozo pogody
Dość pogod­

nie w godzi­
nach popołud 
niowych przej 
ściowy wzrost 
zachmurzenia i 
skłonność do 
burz. Temne- 

l-gima od 9--22 stopni. Wi­
dzialność dobra, rano zam­
glenia. Wiatry umiarkowa­
ne 3 kierunków północnych.
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W dniach tajnych posiedzeń
(K orespo ndencja  w ła s n a  AR z G en ew y)

pin wojny w Indochinach dowych w organizacjach 
tyle nlkczemnośct, że - nie międzynarodowych! 
zdziwiłem się, gdy prze- Na to dziennikarz włos-

W zeszłym tygodniu am 
basador Francji w USA, 
Bonnet, z polecenia, mini­
stra Bidault udał się do 
ministra Dullesa j zapro­
ponował mu rozmowy w 
sprawie układu francusko- 
amerykańskiego, który by 
zapewnił Francji, ściślej 
rządowi Laniela j Bidault. 
zbrojną interwencję USA 
w Indochinach. Układ ta­
ki miałby wzmocnić bar­
dzo słabiutką pozycję pa­
na Bidault w Genewie.

W sobotę o tych wa­
szyngtońskich rozmowach 
przeczytał w prasie fran­
cuskiej wiadomość mini­
ster Eden w Genewie, a 
premier Churchill w Lon­
dynie. Według bardzo au­
torytatywnych źródeł obaj 
szanowni gentlemani wście 
kii się na to paktowanie 
poza ich plecami dwóch 
bądź co bądź ich atlanty­
ckich sojuszników. W 
Izbie Gmin premier Chur­
chill raz jeszcze opowie­
dział się przeciwko podej 
mowaniu jakiejkolwiek de 
cyzji w południowej Azji 
przed końcem konferencji 
genewskiej. A w Genewie 
minister Eden miał dość 
przykre rozmowy z pana­
mi Bedell Smith i Bidault.

Podobno ze strony ame­
rykańskiej padły nawet 
słowa, że „polityka premie 
ra Churchilla grozi nie 
tylko spoistości brytyjskiej 
partii konserwatywnej, ale 
i spoistości imperium bry­
tyjskiego". Inaczej mó­
wiąc: uważajcie, bo my,
Amerykanie, możemy wam 
rozbić wspólnotę brytyj­
ską i rozbić waszą więk­
szość rządową w parla­
mencie.

Jak na stosunki między­
sojusznicze — to dość za­
bawne rozmówki.

Choć posiedzenia są taj­
ne, dużo się mówi o ich 
przebiegu. Amerykanie in­
formują swoją prasę, oczy 
wiście bardzo tendencyj­
nie. Francuzi dla swej pra 
sy załatwiają to w spo­
sób bardzo szczególny — 
oto delegat Bao-Daia opo­
wiada o przebiegu posie­
dzenia dziennikarzom fran 
cuskim. Anglicy zaklinają 
się, że nikomu nic nie mó 
wią, niemniej ich prasa 
jest informowana natural­
nie pod sugestią delegacji 
angielskiej. W tej sytuacji 
z przyjemnością przeczyta­
liśmy w „Prawdzie” , jak 
naprawdę wyglądają do­
tychczasowe rokowania.

No cóż? Pan Bidault, 
którego jedna nóżka ugrzę 
zła w Waszyngtonie, dru­
ga w Indochinach, a za 
rączki trzyma go Paryż, 
stara się swoją główką ha 
mować obrady w Gene­
wie.

Jest w polityce szan­
tażu groźbą rozszerze-

czytałem depeszę z Rangu 
nu pokazaną przez hindu­
skiego dziennikarza.

Siostra premiera Nehru, 
przewodnicząca ostatniej 
sesji ONZ, pani Pandit oś­
wiadczyła w Rangunie: 
„Zachód ma do zaofiaro­
wania narodom Azji tylko 
śmierć, Wschód natomiast

kl:
— Czy pan myślał, że po 

konferencji genewskiej 
Chiny znikną z mapy świa 
ta?

I najdziwniejsze, że są 
ludzie, którzy jeszcze tak 
myślą nawet tu w Gene­
wie. Najzabawniejsze, że 
spotkać ich można w se-

Masy pracujące Węgier
tw ó rc z ą  p ra cą

pomnażają siły
obozu pokoi« i socjalizmu
Przem ówienia to w. Woroszyfowa  

na Hi Zjeździe
W ęgierskiej Parli! Pracujących

BUDAPESZT PAP. Na III Zjeździe Węgierskiej 
Partii Pracujących wygłosił przemówienie członek 
Prezydium ICC KPZR K. J, Woroszyłow, kiery po 
przekazaniu pozdrowień w imieniu KPZR i narodu 
radzieckiego, oświadczył in. in.:

ofiarowuje nam życie, przy 
jaźń i miłość“.

Poważny dziennikarz hin 
duśki był słusznie dumny 
ze swej rodaczki, która 
tak trafnie ujęła istotę 
światowego konfliktu, oglą 
daną przez nas szczególnie 
wyraźnie w Genewie.

Tu w Genewie dla nas 
Polaków, Rosjan, Czechów,
Węgrów, Bułgarów obec­
nych na konferencji ge­
newskiej najpiękniejszym 
przeżyciem jest serdecz­
ność i przyjaźń, jaką nam 
okazują na każdym kroku 
przedstawiciele narodów 
Azji, ludzie często o bar­
dzo dalekich od naszych 

. poglądach na świat ale mi 
mo to widzący właśnie w 
nas nadzieję swej .wolnoś­
ci i pokoju.

* *
Istotnie jest pewien po­

stęp. Pięć punktów kom­
promisowej formuły — 
jak nazwano tu plan Mo- 
łotowa — wywołało ol­
brzymie zainteresowanie 
wśród dziennikarzy, którzy 
komentują punkt po punk 
cie.

Jeden z dziennikarzy za 
chodnich zwraca uwagę:

— Jeśli rozejm mają 
gwarantować uczestnicy 
konferencji genewskiej, to 
oznacza, że praktycznie bę­
dzie to komisja pięciu mo 
carstw.

— A pan co myślał? _ .
— Ale i to prowadzi do § ^ ^ ¡e g o , 

faktycznego uznania 
stałe obecności Chin

kretariacie rzecznika pra­
sowego delegacji Chin Lu 
dowych, gdzie dopominają 
się o zaproszenie na pokaz 
filmu chińskiego, czy na 
chińskie przyjęcie dla pra 
sy. Potem opowiadają ze 
zdumieniem, że Chińczycy 
są nadzwyczaj grzeczni, 
bo dali im uprzejmie za­
proszenie.

Głównymi ulicami ciąg- 5 
ną sznury aut, genewczyey S 
wyjeżdżają za miasto na | 
sobotę i niedzielę. Pan | 
Bidault wyjechał na dwa | 
dni do Paryża, pan Eden | 
do Paryża i Londynu. W £ 
poniedziałek spotkali się | 
znów wszyscy w Genewie. | 
Co ten nowy tydzień przy- | 
niesie, czy umilkną wresz—■•£ 
cie działa W Indochinach | 
i przestaną padać bomby | 
na wietnamską ziemię? | 

Edmund Osmańezyk |
jniiiiii ..................................••mim *

Obrady III Zjazdu Węgle” 
skiej Partii Pracujących to­
czą się na początku dziesią­
tego roku istnienia wolnych, 
ludowo - demokratycznych 
Węgier. W ciągu tych lat 
neród węgierski pod kierow­
nictwem swojej partii osiąg­
ną! -wielkie sukcesy w budo­
wie nowego, wolnego życia, 
sukcesy, które do gruntu 
zmieniły oblicze Węgier.

W rezultacie wyzwolenia 
kraju od okupantów hitle­
rowskich i ich sługusów na­
ród węgierski po raz pierw­
szy w swych wielowieko­
wych dziejach uzyskał moż­
ność samodzielnego decydo­
wania o losach swej ojczyz­
ny. Spełniły się.jego odwiecz 
no marzenia o niezawisłości 
narodowej, o wolnym ł szczę 
śiiwym życiu.

Węgierska Partia Pracują­
cych, która zespoliła pod 
sztandarem Marksa - Engel­
sa - Lenina - Stalina najlep 
sze siły narodu, poprowadzi­
ła kraj drogą tworzenia no­
wego ustroju społecznego, 
drogą budowy socjalizmu. 
Węgry w ciągu krótkiego 
okresu historycznego prze­
kształciły się z zacofanego 
kraju rolńićżego w kraj o 
rozwiniętym przemyśle so­
cjalistycznym i przodującej 
kulturze.

Zadania stojące nrzed 'Wę­
gierską Partią Pracujących 
nie są łatwe, nie ulega jed­
nak wątpliwości, że wasza 
partia potrafi pokonać 
wszystkie trudności, albo­
wiem nakreślone przez nią 
posunięcia odpowiadają ży-

dzieckiego przesyła brater­
skie pozdrowienie III Zjazdo 
\vi Węgierskiej Partii Pracu­
jących.

Pod kierownictwem Węgier 
skiej Partii Pracujących na­
ród węgierski osiągną! wiel­
kie sukcesy w umocnieniu u- 
stroju ludowo - demokratycz 
nego i pewnie kroczy drogą 
do socjalizmu.

Gorąco życzymy Węgier­
skiej Partii Pracujących no- 
wych sukcesów w walce o 

wetnym interesom klasy ro- zbudowanie podstaw socjaliz 
botniczej, chłopstwa pracu- mu „ r<mvój rolnictwa i u- 
jącego oraz inteligencji ] mocnienie sojuszu klasy ro- 
mbją ich całkowite poparcie lotniczej i chłopstwa, o sta-

W swej walce o dalsze pod le podnoszenie materialnego . . .  -  * -------------------- ży-

dorem Chauvel.

W o k ó ł k o n fe re n c ji g e n ew sk ie !

USA zam ierzają
storpedować rozmowy

w sprawie Korei
PEKIN PAP. Jak donosi z 

Genewy specjalny kores­
pondent agencji Nowych 
Chin, w kuluarach Pałacu 
Narodów stwierdzają, że de 
legat Stanów Zjednoczonych 
Bedell Smith nosi się z za­
miarem ogłoszenia oświad­
czenia, iż rozmowy w spra­
wie Korei powinny być zer­
wane, jeali Związek Radziec 
ki, Chińska Republika Ludo 
wa i Koreańska Republika 
Ludowo-Demokratyczna nie 
zgodzą się na żądania mo­
carstw zachodnich.

Wskazuje to — pisze ko­
respondent agencji Nowych 
Chin — że Stany Zjednoczo­
ne przygotowują zerwanie 
rozmów w sprawie Korei.

Minister spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai wysu 
nąl 22 maja wniosek, aby wy 
bory ogólnokoreańskie odby 
ły się pod kontrolą komisji 
składającej się z przedstawi­
cieli Korei południowej i Ko 
rei północnej oraz pod nadzo 
rem komisji złożonej z przed 
stawicieli państw neutral­
nych.

Propozycja ta została po­
parta przez ministra spraw 
zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo -  Demo

mu,
rami ogólnokóreańskiml spra 
wowala Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych.

Następnie minister Nam 
Ii zaproponował, aby przed 
wyborami ogólnokoreański- 
mi wszystkie obce wojska 
zostały z Korei wycofane. 
Nikt nie zaoponował przeciw 
ko tej propozycji, oprócz de 
legata Stanów Zjednoczo­
nych i przedstawiciela kliki 
lisynmanowskiej.

Minister Nam Ir zapropo­
nował także, aby państwa 
najbardziej zainteresowane 
w utrzymaniu pokoju na Da 
lekim Wschodzie zagwaran­
towały pokojowy rozwój 
Korei. Przedstawiciele Chiń 
skiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego o- 
świadczyli, że gotowi są 
wziąć udział w takich gwa­
rancjach. Również przedsta 
wiciel Wielkiej Brytanii mi­
nister A. Eden przyznał, że 
„niepodległość Korei powin 
na być zag\varantowana 
przez inne państwa“.

Natomiast przedstawiciel 
kliki lisynmanowskiej Pyun, 
niewątpliwie inspirowany 
przez delegację amerykań­
ską oznajmił, że zgodzi się

1 Bidault pojechał do Paryża 
( po Instrukcje
3 PARYŻ PAP. We wtorek vel, który zastępuje ministra 
I 25 bm. wieczorem szef dele- Bidault podczas jego nieobec 
£ gacji francuskiej w Genewie, ńości. Ponadto odbyło się 
i minister spraw zagramćz- spotkanie między Bedell 
I nych Bidault wyjechał nagle Smithem a przedstawicielem 
I do Paryża, aby wziąć udział Indii w ONZ Kriszna Meno- 
'  w posiedzeniu gabinetu fran ue-m. Bedell Smith odbył 

które Odbyło się również, rozmowę z ambasa- 
na 1 pod przewodnictwem prezy- 

Lu- 1 denta Coty. W posiedzeniu 
H tym wzięli również udział 

generałowie Ely i Salan, któ 
rzy powrócili z Indochin.

Posiedzenie było niejawne.
Dzienniki podają, że mini­
ster Bidault złożył na tym 
posiedzeniu sprawozdanie z 
przebiegu wtorkowego posłe 
dzenla konferencji genew­
skiej, na którym szef dele­
gacji Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej przedsta 
wil propozycje w. sprawie 
całkowitego i ńatychmiaśto-

w 
te

były rozpatrywane przez 
uczestników posadzenia j 
minister Bidault otrzymał 
odpowiednie instrukcje. Po­
nadto minister Bidault za­
poznał się z wynikami po­
dróży do Indochin genera­
łów Ely, Salan i Pelissier.

W środę wieczorem odby-

niesienie gospodarki narodo­
wej i kultury, o zbudowanie 
podstaw .socjalizmu naród 
węgierski ni® jest osamotnią 
ny. Miał on i nadal mieć 
będzie braterską pomoc ze 
strony wszystkich narodów, 
budujących socjalizm, brater 
śką pomoc narodów Związ­
ku Radzieckiego.

Narody Związku Radziec­
kiego i naród węgierski nie­
raz w ciągu swej historii u- 
dzielały sobie wzajemnie po­
mocy w walce O swą wol­
ność i niepodległość.

Od chwili powstania no­
wych ludowych Węgier przy 
jaźń między naszymi naro­
dami wkroczyła w nowy e- 
tap historyczny, nabrała no­
wej treści,

U podstaw tej przyjaźni 
leży zasada internacjonaliz­
mu prolotariackiego, szcze­
re pragnienie udzielania so­
bie wzajemnie pomocy i o- 
sięgnięcia ogólnego rozwoju 
ekonomicznego.
Naród węgierski twórczą 

pracą dla dobra swej ojczyz 
ny wnosi cenny wkład do 
sprawy umocnienia obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu. 
Wasze sukcesy 'i ósiągńięćia, 
świadczące dobitnie o wyż­
szości ustroju ludowo-demo­
kratycznego nad kapitaliz­
mem, szczerzę cieszą naszą 
partię, masy pracujące Zwią 
żku Radzieckiego i wszyst­
kich prawdziwych przyja­
ciół narodu węgierskiego.

W zakończeniu K. J. Wo­
roszyłow odczytał tekst na­
stępującego pisma powitalne 
go, przekazanego III Zjazdo 
wi Węgierskiej Partii Pracu­
jących przez KC KPZR.

„DO III ZJAZDU WĘGIER 
SKIEJ PARTII PRACUJĄ­
CYCH.

Komitet Centralny Kómuni 
stycznej Partii Związku Ra-

i kulturalnego poziomu 
da mas pracujących.

Niech żyje Węgierska Par 
tia Pracujących — organlza 
tor i przywódca klasy robot 
niczej i wszystkich ludzi pra 
cy na Węgrzech!

Niech żyje niezłomna przy 
jaźń między narodami Wę­
gier i Związku Radzieckie­
go!

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO”.

27 -29 czerwca 1954 
referendum Mswe w KPD

Naród niemiecki
sam musi zadecydować 

o swejj przyszłości 
U c h w a ła  Izb y  L u d o w e j
BERLIN PAP. Jak donosi 

agencja ADN, 26 bm. odby­
ło się posiedzenie Izby Ludo 
wej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Na posie­
dzeniu wicepremier Otto 
Nuschke złożył deklarację 
rządową w> związku z pi­
smem Rady Narodowej Fron 
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych z dnia 24 ma 
ja do Najwyższego Przedsta­
wicielstwa Ludowego oraz 
w związku z Manifestem II 
Kongresu Frontu Narodowe 
go do wszystkich Niemców. 
W swym piśmie Rada Naro­
dowa wystąpiła z wnioskiem, 
aby przeprowadzić w całych 
Niemczech referendum ludo­
we.

Otto Nuschke zapropono­
wał, by referendum ludowe 
odbyło się w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej i w 
demokratycznym sektorze 
Berlina W dniach 27, 28 i 29 
czerwca br. Jednocześnie 
wyraził on. życzenie, aby 
Bundestag ustosunkował się 
do prośby Rady Narodowej z 
takim samym poczuciem od 
powiedzialności, jak to uczy­
niła Izba Ludowa. W takim 
wypadku referendum ludo-

0 redukcję zbrojeń,
p r z e c i w k o  

broili a t o m o w e !

Obrady Światowej 
Rady Pokoju

(Dokończenie ze str. 1)

aby nadzór nad wybo- j X h K T Ï p O z f c S

kratycznej Nam Ira, a nawet jedynie na gwaranację ONZ 
przez Wielką Brytanię, Fran Nie ulega jednak wątpliwo- 
cję, Australię i Nową Zelan- ści, że taka gwarancja nie 
dię! Jedynie delegacja Sta- zapewniłaby pokojowego roz 
nów Zjednoczonych i sekun- woju Korei, lecz przyczyniła 
dująca jej wiernie delegacja by się jedynie do przekształ- 
rządu lisynmanowskiego u- cenią całej Korei w kolonię 
mera ją się nadal przy żąda- Stanów Zjednoczonych.

Dyskusję nad drugim 
punktem porządku dzienne­
go „sprawa bezpieczeństwa 
narodów” zapoczątkował b. 
minister francuski d!Astier 
de La Vigerie, który pod­
kreślił znaczenie układu o

pokojem. Polityka Indii — 
oświadczył mówca — opie­
ra się ńa założeniu, że każ­
dy naród ma prawo do sa- 
mookreślenia.

WŁOCHY
RZYM PAP. Rady prowin­

cjonalne w prowincjach nea- 
politańskiej i turyńskiej, re­
prezentujące 3 i pół miliona 
mieszkańców uchwaliły rezo 
lucję, w której domagają się

Nowy numer
„Trybu Wolności“

Wojciech Barcz — specjal­
ny wysłannik „Trybuny Wo! 
ności“ : Niemcy w rok po 
wypadkach berlińskich: „NA 
GRANICY DWÓCH ŚWIA­
TÓW”.

Jan Wasowski: „M/g Pre­
zydent Gottwald telegrafuje: 
„SOS PIRACI!” Dokumenty 
o szczegółach uprowadzenia 
polskiego statku.

T zagadnień partyjnych:
„MĄDREMU BIADA“ Z, 

Grzędzićkł i Cz. Szymańska
Jak towarzysze z KP w 

Lidzbarku Warmińskim 
przyjmowali słuszną kryty­
kę.

Pisarze o swojej pracy:
Gustaw Morcinek: „LU­

DZIE MOGĄ BYC DO­
BRZY”.

Igor Neverly: „JAK TO 
BYŁO ZE SZCZĘSNYM“,

Yves Constant — w kores­
pondencji własnej z Paryża: 
„PACHNIE KAUCZUKIEM“ 
— demaskuje amerykańskie 
interesy w Indochinach. 

Bronisław  ̂ Wiernik: Z wę

zakazu broni atomowej i ter­
mojądrowej i żądają wyko­
rzystywania zdobyczy w dzie 
dżinie fizyki jądrowej jedy­
nie dla celów pokojowych.

AUSTRIA
WIEDEŃ PAP. Na posiedzę 

niu wiedeńskiej rady miej­
skiej radny Józef Laucher 
wystąpił z wnioskiem, aby 
rada wypowiedziała się za 
wprowadzenićm zakazu bro­
ni masowej zagłady. Wnio­
sek ten został jednakże od­
rzucony głosami radnych z 
austriackiej partii ludowej, 
partii socjaldemokratycznej i 
faszystowskiego „Związku 
Niezależnych“.

ANGLIA
LONDYN PAP. 22 bm. 

odbyła się w Coventry kon­
ferencja komitetu walki o 
zakaz bomby wodorowej. W 
konferencji, której przewod­
niczył burmistrz miasta Co­
ventry, wzięło udział 250 de­
legatów. Konferencja uchwa 
liła rezolucję domagającą się 
redukcji zbrojeń i zakazu 

¡broni masowej 2agłady.

we można by przeprowadzić 
w całych Niemczech.

Po dyskusji Izba Ludowa 
powzięła uchwałę w sprawie 
referendum.

Uclrwała stwierdza, że w 
obliczu niebezpieczeństwa, 
jakie stwarzają dla Niemiec 
układy wojenne z Bonn i 
Paryża, odbudowa militaryz 
mu niemieckiego oraz sta­
cjonowanie amerykańskich 
dział atomowych w Niem­
czech zachodnich, naród nie 
miecki coraz kategoryczniej 
daje wyraz swej woli walki 
o traktat pokojowy z Niem­
cami i przeciwko układom 
wojennym z Bonn i Pary­
ża. Naród niemiecki sam 
musi zdecydować, jaką chce 
iść drogą.

Prezydium Rady Narodo- 
wej*Frontu Narodowego Nie 
mieć Demokratycznych skie 
rowało jednobrzmiące pisma 
do Bundestagu Niemieckiej 
Republiki Federalnej i Izby 
Ludowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej z pro­
śbą, aby w obu częściach 
Nierrtiec przeprowadzić re­
ferendum ludowe. W refe­
rendum tym naród mógłby 
wypowiedzieć się, czy chce 
traktatu pokojowego i wyco 
fania oddziałów okupacyj­
nych, czy też układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron 
nej“ i tzw. układu ogólnego 
oraz przedłużenia okupacji.

Izba Ludowa Niemieckiej, 
Republiki Demokratycznej 
— głosi uchwała — przychy­
la się do prośby Prezydium 
Rady Narodowej. Wita ona 
z zadowoleniem deklarację 
rządu i zaleca mu, aby stwo 
rzył warunki niezbędne dla 
przeprowadzenia w dniach 
27, 28 i 29 czerwca 1954 f. 
referendum ludowego na te­
rytorium Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Attlee i Bevan
udadzą się

do Chin Ludowych
LONDYN PAP. Sekretariat

partii labourzystowskiej po­
dał w środę do wiadomości, 
że na Zaproszenie Instytutu 
Spraw Zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
sierpniu br. uda się do Chin 
delegacja partii labourzy­
stowskiej z b. premierem C. 
Attlee i przywódcą lewego 
skrzydła partii labourzystow 
skiej Bevanem na czele. De­
legacja będzie przebywała w 
Chinach około miesiąca.

P. Sunderlal powiedział, i tlrówek po Białostockiemu
że cały naród hinduski do*____, ______________ . , „SPOTKANIA”.

bezpieczeństwie zbiorowym maga się uznania Chińskiej j Zofia Skalska — CZEGO
w myśl projektu wysunięte- Republiki Ludowej jako je- ! m e  WIEDZĄ TOWARZY-
go przez delegację radziec- dynego prawowitego przed- j SZE W KWi „Czy gromada
ką na konferencji berliń- stawiciela narodu chińskie* | Horodyszczo jest rzeczywl*
skiej. Nawiązując do obrad go, domaga się przyznania 
konferencji genewskiej mów Chińskiej Republice Ludo- 
ca stwierdził, że światowa wej należnego jej miejsca 
opinia publiczna potępia żde w Organizacji Narodów Zjed 

. ( cydowanie wszelkie próby po noczonych. Nawiązując do 
lo się posiedzenie francuskiej | dojmowane w celu storpedo- kwestii koreańskiej mówca 
Narodowej Rady Obrony. Na \ wania tej konferencji, domagał się wycofania wszy- 
posiedzeniu tym . gen. Ely j D‘Astier de La Vigerie po- stldch obcych wojsk w Ro­
złożył sprawozdanie ze swej j tępił plany amerykańskich rei oraz wysunął żądanie, by 
podróży do Indochin. imperialistów, którzy przy- pozostawiono narodowi ko*

gotowują interwencję zbroi- reańskiemu możność decydo 
Indochinach. Swiato-

GENEWA PAP. Jak dono­
szą agencje zachodnie, w 
środę 26 bm. minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii Eden odbył rozmowę z 
przewodniczącym delegacji 
amerykańskiej Bedell Smit­
hem oraz z ambasadorem 
Francji w Szwajcarii Chau-

Sartre
w  M oskw ie
MOSKWA PAP. 26 bm.

na zaproszenie Związku Pi­
sarzy Radzieckich przybył 
do Moskwy znany pisarz 
francuski Jean Paul Sartre.

Na lotnisku moskiewskim 
powitali pisarza francuskie­
go: sekretarz Związku Pisa­
rzy Radzieckich Borys Pole­
woj oraz liczni pisarze ra­
dzieccy.

ną w inaocnmacn. swlato- wania samemu o swym Io­
wa opinia publiczna ■— oś- gie. Wszelka obca ingerencja 
wiadczył on — powinna wy- — mówił przedstawiciel In* 
wrzeć wpływ na przebieg dii — musi być napiętnowa 
konferencji genewskiej, by na jako zbrodnia międzyna- 
doprowadziła ona do pozy- rodowa. Mówca zdemasko- 
tywnych rozwiązań. Należy wał następnie agresywne 
doprowadzić _ do zawarcia plany imperialistów amery- 
paktu o bezpieczeństwie zbio kańskich określając m. In. 
rowym na Dalekim Wscho- pakt amerykańsko - paki 
dzie. Mówca zaproponował 
następnie, by Światowa Ra­
da Pokoju wystąpiła do rzą­
dów z postulatem zawarcia
układu w sprawie zaniecha- _____
nia prób z bombą wodoro* skleił W tym rejonie, 
wą i innymi środkami ma- wszyscy delegaci powstali 
sowej zagł y• 2 MiejSCj gdy Kuo Mo-

Następny mówca delegat ¿o uścisnął serdecznie dłoń 
Czechosłowacji prof. J. Hro- przedstawiciela narodu hin- 
madka poparł wj'wody d‘As- duskiego. 
tier de La Vigerie. przewodniczący posiedze-

Z kolei zabrał głos pisarz nia udzielił następnie głosu 
hinduski Pandit Sunderlal, przedstawicielowi Polski, Ja 
który stwierdził, że 360-mi- roslawowl Iwaszkiewiczowi 
lionowy naród hinduski opo (Przemówienie to podajemy 
wiada się zdecydowanie za na str. Ik

stański jako zagrożenie In­
dii. Naród hinduski — 
stwierdził P. Sunderlal — 
nigdy nie dopuści do zreali­
zowania planów amerykań-

ście przodującą gromadą?“
Jend Ungvari donosi z Bu 

dapesztu; „WIDZIAŁEM 
MECZ ANGLIA — WĘGRY“.

Mgr M. Malewiak: „M I­
ŁOŚĆ MACIERZYŃSKA 
NIE POWINNA ZAŚLE­
PIAĆ",

Porady lekarskie: „CÓ TO 
JEST ŻÓŁTACZKA?“ .

Konkurs miesięczny.
Nowe rysunki z teki B. 

W, Linkego.

Intrygi amerykańskie 
w Iranie

w ubiegłym tygodniu szeć 
amerykańskiej misji WOJśkOWaJ 
yj Iranie udał się do Kurdysta- 
ftu, gdzie przeprowadził rozmo­
wy z przedstawicielami władz 
wojskowych. Podróż ta miała 
na celu zbadanie zachodnich 
granic Iranu i możliwości zbu­
dowania osiedla wojskowego w 
Luristanle.

Manewry lotnictwa holen­
derskiego i brytyjskiego 

na Morzu Północnym
W czasie manewrów na Morzu 

Północnym odrzutowce holender 
skie ostrzelały w poniedziałek 
wyspę wschodnio-fryzyjską Bor- 
kum. Również w czasie manew­
rów lotnictwa brytyjskiego na 
Morzu Północnym zostali ostrze­
lani rybacy z TOettningen.

Okrucieństwa kolonizatorów  
w Indochinach

Wioska Loung w delcie Rzeki Czerwonej w Indochinach 
została zrównana z ziemią.

Na zdięiiu: ludność wioski pod strażą wojska.
Fot. — CAF.

J U Ż  W K R Ó T C E

P A M I Ę T N I K  
FRANCUSKIEGO OFICERA”

B Ę D Z I E C I E  
W N A S Z E J

C Z Y T A Ć
G A Z E C I E
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Na Głównym Ratuszu
w  G d a f t s k u  

22  lipca zajaśnieją 
złotym blaskiem 

tarcze starożytnego 
zegara

Wieża gdańskiego Głów­
nego Ratusza w dniu 22 
lipca br. zabłyśnie nowym 
blaskiem. Cztery olbrzymie 
tarcze zegara otrzymają 
swój pierwotny wygląd — 
piękne, kunsztowne złoce­
nia.

Przyczynią się do tego 
kowale gdańscy. Załoga 
kuźni metaloplastycznej 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Gdańsku zo­
bowiązała się ■— poza swy 
mi bieżącymi zadaniami — 
wykonać prace renowacyj­
ne przy zegarze.

Wszyscy do współzawodnictwa
o praw o udziału 

w wystawach rolniczych

Na zdjęciu: mistrz Marian 
Ogorzeją przy oczyszczaniu 
środkami chemicznymi po­
wierzchni maskaronu.

Fot. Z. Kosycarz.
Pierwotnie projektowano 

pozłocić ponownie cyfry, 
promienie ozdabiające ze­
gar oraz tzw. maskarony 
zegara, na co trzeba by 
zużyć ponad kilogram zło­
ta. Z inicjatywy jednak 
kierownictwa pracowni me 
talopłastycznej, mistrza 
Mariana Ogorzejl, zamiast 
pozłacania części zegara o 
powierzchni 150 tys. cm 
kwadr., starannie się je o- 
czyści z osadów oraz wypo 
leruje specjalnymi środka 
mi chemicznymi. Przynie­
sie to ponad 200 tys. zł. 
oszczędności.

W roku bieżącym, w okre 
sie dożynek, na terenie ca­
łego kraju organizowane bę­
dą. powiatowe wystawy rol­
nicze, związane z obchodami 
10-lecia Polski Ludowej. W 
naszym województwie wysta 
wy takie urządzimy w po­
wiatach elbląskim, gdań­
skim, kartuskim, kwidzyń­
skim, malborskim, starogardz 
kim, tczewskim i wejherow- 
skim.

Wystawy te będą przeglą­
dem naszego dorobku w  roi 
nictwie, będą świadectwem, 
jak chłopi pracujący indywi 
dualnie, spółdzielcy, załogi 
PGR wprowadzając w życie 
uchwały II Zjazdu PZPR, 
walczą o szybszy rozwój pro 
dukcji rolnej. Wystawy rol­
nicze wykażą na konkret­
nych przykładach, w jakim 
stopniu przodujące metody 
uprawy wpływają na podno­
szenie produkcji rolnej.

UDZIAŁ WEZMĄ 
NAJLEPSI

Na Związku Samopomocy 
Chłopskiej spoczywa zadanie 
przygotowania do uczestnic­
twa w Wystawach wsi indy 
widualnej. Udział w wystawie 
jest zaszczytnym wyróżnie­
niem. Tylko bowiem chło­
pi, którzy uzyskają najlep­
sze wyniki w uprawie i ho­
dowli, zdobędą prawo uczest 
niczenia w wystawie, poka­
zania na niej plonów swego 
gospodarstwa i wyników ho 
dowli. Znaczy to, że w wy­
stawie wezmą udział najlep­
si, a walka o tytuł najlep­
szych będzie oparta o współ­
zawodnictwo między groma­
dami i poszczególnymi chło­
pami.

Zasięg współzawodnictwa 
jest szeroki i obejmuje wy­
sokość plonów z ha czterech 
podstawowych zbóż, buraka 
cukrowego, rzepaku i innych 
roślin oleistych, ziemniaków, 
grochu praż roślin pastew­
nych, jak łubin, \vyka, lu­
cerna, koniczyna, siano i in­
ne. W zakresie hodowli chło 
pi będą współzawodniczyć o 
podniesienie mleczności
krów, o przyrost na wadze 
pozostawionych do chowu 
cieliczek i byczków, zwięk­
szenie ilości trzody chlewnej

prezes Zarządu Wojewódz­
kiego , Zw. Samopomocy 

Chłopskiej w Gdańsku.

Pół roku nie wystarczyło
Gdy po IX Plenum naszej 

partii szeroko toczyła się 
dyskusja na temat lepszego 
zaopatrzenia rynku w arty­
kuły codziennej potrzeby, za 
łoga Stoczni im. Komuny 
Paryskiej postanowiła rów­
nież wziąć w niej udział.

Po zbadaniu możliwości 
różne wydziały naszej stocz 
ni zgłaszały, co mogą wy­
produkować w zakresie pro­
dukcji ubocznej. I od listo­
pada ub. roku Zaczęliśmy 
produkować różne artykuły 
poszukiwane na rynku, jak 
części do maszyn rolniczych, 
zawiasy do okien, haczyki, 
skobelki, kije do szczotek, 
kwietniki, stołeczki itp.

Każdy pracował z entuz­
jazmem rozumiejąc, że przy­
czyni się do usunięcia wielu 
drobnych lecz dokuczliwych 
bolączek codziennego życia. 
Szczególnie wyróżniali się 
pracownicy obu kadłubowni 
— remontowej i produkcyj­
nej, blachowni i stolarni, 
które w roku ubiegłym jak 
również i w  I kwartale br. 
wykonywały plan w 100 
proc.

Z zadowoleniem patrzyliś 
my na powiększające się_ z 
każdym dniem pracy ilości 
wyprodukowanych artyku­
łów. I niejeden zi nas stwier 
dzał, że wartol było -popraco­
wać, gdyż i  ludzie będą za­
dowoleni Znajdując na ryn­
ku to, co im jest potrzebne, 
i zarobki nasze powiększą 
się o jakąś tam część, jak o 
tym wyraźnie mówiła odpo­
wiednia uchwała rządu.

Nadzieje nasze umocniły 
się tym więcej, gdy po prze­
kazaniu kilku partii goto­
wych artykułów przedsię­
biorstwom, z którymi mieliś 
my ' umowy, okazało się, że 
do Stoczni wpłynęły poważ­
ne sumy pieniędzy, które w 
myśl uchwały Prezydium 
Rządu w 30 proc. winny być 
wykorzystane ńa premie dla 
pracowników zatrudnionych 
W produkcji ubocznej, a 30 
proc. ma być przeznaczone 
na poprawę warunków so­
cjalno-bytowych, a więc m. 
in. na remonty mieszkań 
pracowników stoczni, miesz­
kających w domach jedno­
rodzinnych.

Inżynier, Tadeusz Piekar- 
■9ci sporządził więc listę ce­
lem premiowania zasłużo­

nych pracowników — ale 
ob. Czachorowski, główny 
księgowy stoczni, odmówił 
wypłaty, mówiąc, że nie ma 
„żadnego odgórnego zarzą­
dzenia i on O niczym nie 
wie“ .

Stan taki trwa do dnia 
dzisiejszego — pracownicy 
słusznie domagają Się należ­
nej im premii za produkcję 
uboczną i niektórzy, zniechę 
ceni wyczekiwaniem, .nawet 
zaczynają odnosić się do tej 
produkcji 2 niechęcią, a ob. 
Czachorowski, mimo że 
wkrótce upłynie już pół ro­
ku, nie zdążył jeszcze wystą 
pić do władz stoczni z zapy 
taniem, jak tę spr*awę załat­
wić.

Antoni Gębtś
korespondent

w stosunku do wielkości po­
siadanego gospodarstwa, o 
ilość prosiąt odchowanych 
od maciory, wydajność weł­
ny owczej itp.

Przystępując do współza­
wodnictwa o wyższe plony i 
lepsze wyniki w hodowli 
chłopi powinni brać przy­
kład z takich gospodarzy, 
jak ob. Józef BeSczewski — 
właściciel 10 ha w gromadzie 
Wysoka, gmina Bobowo, od­
znaczony brązowym krzyżem 
zasługi, który zobowiązał się 
sprzedać państwu ponad 
plan 1.500 kg żywca, za3ial 
1,5 ha zboża siewem krzyżo­
wym, zasadził 0,5 ha ziemnia 
ków systemem kwadratowo- 
gniazdowym i zaprowadza 
zimny wychów cieląt; jak ob. 
Anna Dończyk — chłopka z 
gromady Zblewo, gospodaru 
jąca na 6,5 ha, która w roku 
ub. wyhodowała 21 zarodo­
wych maciorek i knurków i 
w podobny sposób przygoto­
wuje się w rb. do udziału w 
wystawie.

ENERGICZNIEJ MOBILI­
ZOWAĆ WIEŚ

Do otwarcia wystaw po­
zostało już niewiele czasu. 
Tymcżasem ze Współzawod­
nictwem o zaszczytny udział 
w wystawach rolniczych, po­
za nielicznymi wyjątkami, 
nie jest u nas wcale dobrze. 
Na apel chłopów z gromady 
Sumin w pow. starogardz­
kim odpowiedziała znikoma 
ilość gromad. Czas więc naj ­
wyższy, aby zarządy ZSCh, 
komisje współzawodnictwa, 
prezydia rad narodowych, a 
szczególnie Państwowa Służ­
ba Rolna oraz komitety, wy­
stawowe zaczęły energiczniej 
mobilizować wieś do udziału 
w wystawach.

Zarządy powiatowe ZSCh 
powinny wspólnie z powia­
towymi zarządami rolnictwa 
zwołać w najbliższych 
dniach posiedźenia pówiatd- 
Wych komisji współżawodnic 
twa, na których przedysku- 
towanoby i omówiono formy 
współzawodnictwa przedwy- 
stawoWego, formy pomocy 
dla pracujących chłopów W 
podejmowaniu i realizacji zo 
bowlązań. Punktem wyjścio 
wym obrad powinno być pod 
sumowanie wyników współ­
zawodnictwa i realizacji- zo­
bowiązań, podjętych przez 
pracującą wieś dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR 1 święta 1 
Maja, jak również dalsza 
kontrola realizacji zobowią­
zań długofalowych.

Zarządy Powiatowe ZSCh 
wraz z państwową służbą roi 
ną i powiatowymi komisja­
mi współzawodnictwa mają 
za zadanie przyjść w ciągu 
najbliższych dni z bardziej 
wydatną niż do tej pory po­
mocą w aktywizowaniu za­
rządów gminnych i gromadź 
kich ZSCh oraz gminnych 
komisji współzawodnictwa.

Sprawy współzawodnictwa 
Winny być omawiane przy­
najmniej raz w miesiącu na

posiedzeniach zarządów gro­
madzkich ZSCh z udziałem 
przodujących kobiet, chło­
pów j młodzieży.

ZADANIA ŚWIETLIC 
GROMADZKICH

Niezmiernie ważne zada­
nie w walce o prawo udzia­
łu w wystawach mają do 
spełnienia świetlice wiejskie. 
Mamy już takie świetlice, 
jak w gromadzie Zawory, 
Ostrowo. Kulice i Wiele in­
nych, które pri.cz prowadze­
nie pracy w zespołach sa­
mokształcenia rolniczego, w 
zespołach czytelniczych, 
przez organizowanie dysku­
sji — wydatnie pomagają 
gromadzie w podnoszeniu 
produkcji rolnej.

Sprawa uzyskania przez 
gromadę lub poszczególnych 
pracujących chłopów z gro­
mady takich wyników, któ­
re dadzą im prawo uczestni­
czenia w wystawie, musi być 
bardzo bliska każdej świetli 
cy i aktywowi gromady. Jest 
to przecież sprawa honoru i 
pierwszeństwa, a co najważ­
niejsze, wiąże się z wykona­
niem tych zadań, które przed 
WSia postawił II Zjazd 
PZPR.

Jest wiele form pracy, za 
pomocą których świetlica mo 
że pomóc gromadzie we 
współzawodnictwie o prawo 
udziału w wystawie. Najważ 
niejsze z nich to: organzo- 
wanie samokształcenia rolni­
czego, upowszechnienie facho 
wyeh książek, zbiorowe oma 
wianie treści przeczytanych 
książek, upowszechnianie, w 
drodze pogadanek, osiągnięć 
przodujących chłopów. Dla 
tego celu należy wykorzy­
stać gromadzkie zebrania 
czytelnicze 1 zloty przodowtti 
ków czytelnictwa, które od­
będą się na zakończenie IV 
etapu konkursu czytelnicze­
go oraz zebrania dyskusyj­
ne, które odbędą się pod­
czas „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy“.

Ważnym żądaniem jest or­
ganizowanie wycieczek do do 
brych PGR, spółdzielni pro
dukcyjnych, stacji doświad­
czalnych i wzorowych gospo 
darstw indywidualnych. O 
wszystk'ch tych sprawach po 
winno się pisać w gazetkach, 
mówić w radiowęzłach.

Na Wystawach, obok osią­
gnięć produkcyjnych, poka­
zane będą również osiągnię­
cia w dziedzinie rozwoju ży 
ćia kulturalnego wsi. Po­
dobnie więc jak rolnicy, 
tak i świetlice i ze­
społy artystyczne powinny 
już od tej chwili pomyśleć 
nad pogłębieniem i polepszę 
hietn swojej pracy.

W dniu 22 lipca nastąpi W 
Lublinie otwarcie Centralnej 
Wystawy Rolniczej, która bę 
dzie trwała około 3 miesięcy. 
Współzawodnictwo o udział 
w wystawie powiatowej bę­
dzie jednocześnie współza­
wodnictwem o udział w wy­
stawie centralnej.

Dołóżmy więc wszelkich 
starań, aby tegoroczne wysta 
wy rolnicze wypadły jak 
najlepiej i aby pokazały bo­
gaty dorobek naszego rol­
nictwa.

Hallo „Fryderyk Chopin
— woła was „Radunia,,

Fi

Do prawej burty „Chopina“ dobijają nowe jednostki rybackie. Fot. R. Dobrzyński.

G
DY schodziłem 
„trzymając ma 
rynarski fason“ 
po rozhuśta­
nym sztormtra 
pie na pokład 

..Wulkana“ , którym po mie­
sięcznym pobycie na Morzu 
Północnym miałem udać się 
do kraju — doleciało mnie 
ze statku - bazy wołanie; 
„Towarzyszu, napiszcie w 
gazecie, jak wygląda dzień 
pracy „Chopina“ , niech na­
sze kobiety dowiedzą się, jak 
tu u nas jest...“

Życzeniu temu postaram 
się uczynić zadość.

Chroniąc się przed nadla­
tującym z południa sztor­
mem „Chopin“ wpłynął na 
wody zatoki Firth of Mur- 
ray. Wysokie, sięgające 1000 
stóp wzgórza północnych 
wybrzeży Szkocji zasłoniły 
nas od wiatru i fali. Do brże 
gu podpłynęliśmy w nocy. 
Ciemnym pasem odcinał on 
wyraźnie z lekka Sfalowaną 
taflę morza od błyskającego 
gwiazdami nieba. Z dala 
mrugały światła przycupńię 
tego między wzgórzami a 
plażą miasteczka Bucke. Na 
zajutrz, gdy ustąpiły przepę 
dzone przez słońce białe wo­
ale porannej mgły, wybrze­
że ukazało nam się.we wszy 
stkich barwach. Zaskoczyła 
nas zieleń. Prawdziwa, wio­
senna zieleń, która okrywa­
ła spływające ku morzu zbo­
cza wzgórz.

Gdy „Chopin“ wypływał z 
Gdyni, w kraju było Chłodno
i zieleni, co kot napłakał. Tu 
u monotonnych, matowych 
brzegów Szkocji uprzytom­
niliśmy sobie: Wiósnal Gdy 
Wsparci o reling W milczeniu 
syciliśmy oczy widokiem zie 
leni, stojący obok mnie ma­
rynarz leciutko westchnął i 
jakby wstydliwie szepnął: 
„A u nas w kraju pewnie za 
raz zakwitną czereśnie... Dru 
gi dorzucił: „Popatrz, bratku, 
człowiek Widzi obcy brzeg i 
tęskni za własnym, Nie. Dla 
mnie nie ma piękniejszego 
kraju niż nasz...“.

Na „Chopinie“ dzień trwa 
okrągłą dobę... Różnica mię 
dzy dniem i nocą sprowadza 
się tylko do oświetlenia — 
raz słonecznego, raz elektry­
cznego. Maksymą jest tu — 
jeśli tylko wiatr i fala pozwo
ii — pracować nieprzerwa­
nie. Zmarnowany wskutek 
przewlekania przeładunków 
jednostek łowczych czas mie

rzy się tu straconymi beczka 
mi ryby. Warto przyjrzeć 
się jednej dobie na statku- 
bazie — pozwoli to jak w 
kalejdoskopie zobaczyć pra­
cę naszego pływającego „por 
tu rybackiego...".

ła
ni a

ALLO „Fryderyk Cho 
pin“ , hallo „Fryde­
ryk Chopin“ — wo- 

„Radunla“, woła „Radu- 
", jak nas słyszycie?“

po prawej burcie na wysoko 
ści drugiej ładowni.

O godz. 23 „przyleciała“ 
przepłoszona awarią windy 
trałowej „Cyranka“. Ledwo 
przycumowała i z pokładu 
„Chopina“ spuszczono sztorm 
top , już przy owej niesz­
częsnej windzie trałowej zna 
leźli się Roman Pek, Stefan 
Kierszke, Brunon Kupc z 
warsztatów pogotowia tech 
nicznego statku - bazy. Szyb

Lewa burta „Chopina" i przycumowane 
rybackie.

do niej jednostki 
Fot. R. Dobrzyński.

Radiodyspozytor „Chopi­
na" Józef Szenk sprawnie 
wyostrza odbiór i odpowia­
da: „Hallo „Radunia“ , „Ra­
dunia“, „Radunia“ , tu „Fry 
deryk Chopin“, siy3zę was 
dobrze, co do nas macie?“ Po 
chwili kapitan „Raduni“ wy 
jaśnia, że jest „fuli“ tzn. 
wszystkie beczki ma załado­
wane rybą i potrzebuje 200 
ton bunkru. Decyzja radio- 
dyspozytora jest krótka: na 
sza pozycja 57 stopni 46 mi­
nut Nord, 2 stopnie 53 minu 
ty West, płyńcie do nas na 
rozładunek. Przyjmiemy was

Własność osobista w
Ek o n o m ic z n ą  podstawą

państwa radzieckiego jest 
socjalistyczny System go« 

spodarki i socjalistyczna własność 
narzędzi i środków produkcji. 
Socjalistyczna własność środków 
produkcji stanowi najwyższą i naj 
bardziej postępową formę stosun­
ku wytwórcy do środków pro­
dukcji, ustanawia ona zupełną 
zgodność stosunków produkcji z 
charakterem współczesnych sił 
wytwórczych. Doświadczenia bu­
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR naocznie wykazały zdecydo 
waną wyższość socjalistycznego 
systemu gospodarki nad systemem 

• kapitalistycznym.
Socjalistyczna własność środków 

produkcji istnieje i rozwija się w 
(ZSRR w dwóch formach — pań­
stwowej i spóldzielczo-kołchozo- 
wej. Państwową Własność socjali­
styczną stanowią: ziemia, jej Wnę­
trza, wody i lasy, fabryki i inne 
zakłady przemysłowe, kopalnie, 
transport kolejowy, wodny i po­
wietrzny, banki, środki łączności, 
soWchozy, ośrodki fnaszynówo- 
traktorowe, przedsiębiorstwa ko­
munalne ora2 przeważająca wię­
kszość domów mieszkalnych w 
miastach i osiedlach przemysło­
wych.

Własność kołehozowo-spółdżiel- 
czą stanowią przedsiębiorstwa Spo 
łeczne w kołchozach i organiza­
cjach spółdzielczych, wraz z ich 
inwentarzem żywym i martwym, 
produkcja wytwarzana przez koł­

chozy i organizacje spółdzielcze, 
jak również ich budynki.

Obok własności socjalistycznej 
istnieje w ZSRR własność osobi­
sta, Składają się na nią pochodzące 
z pracy dochody i oszczędności, 
domek mieszkalny, willa, pomoc­
nicze gospodarstwo domowe, samo 
chód osobowy, przedmioty gospo­
darstwa domowego i urządzenie 
mieszkania, przedmioty osobistego 
użytku; gospodarstwo pomocnicze 
ną działce przyzagrodowej koł­
choźnika, jego dom mieszkalny, 
zwierzęta gospodarskie, drób, druh 
ny inwentarz rolniczy.

Własność osobista w ZSRR Jest 
nierozerwalnie związana z socjali­
styczną zasadą podziału według 
pracy. W odróżnieniu od komuniz­
mu, przy którym artykuły spoży­
cia będą przechodziły na własność 
osobistą stosownie do potrzeb, w 
społeczeństwie socjalistycznym 
przechodzą One na własność osobi­
stą odpowiednio do ilości i jakoś­
ci pracy oddanej społeczeństwu. 
Duże znaczenie ma tu więc zasa­
da osobistego zainteresowania ma­
terialnego.

Zainteresowanie materialne wy­
nikami pracy oraz własność oso­
bista odgrywają wielką rolę w 
rozwoju własności społecznej, w 
realizowaniu rozszerzonej produk­
cji socjalistycznej. Równocześnie 
zaś pomnażanie własności społecz­
nej stwarza warunki wzrostu i 
pomnażania się masy artykułów 
przechodzących na własność oso­

bistą. Albowiem podstawowe pra­
wo ekonomiczne socjalizmu wy­
maga maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących materialnych i kul 
turalnych potrzeb społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego Wzrostu i 
doskonalenia produkcji socjalistycz 
nej na bazie najwyższej techniki.

Prawodawstwo radzieckie ochra 
nia własność osobistą, pochodzącą 
z dochodów płynących z pracy. 
Artykuł 1U Konstytucji ZSRR gło- 
si: „Prawo osobistej własności 0by 
wateli do pochodzących z ich pra­
cy dochodów i oszczędności, do 
domu mieszkalnego i pomocnicze­
go gospodarstwa domowego, do 
przedmiotów gospodarstwa domo­
wego, do przedmiotów osobistego 
użytku i wygody, jak również pra 
wo dziedziczenia osobistej włas­
ności obywateli —^znajdują się 
pod ochroną prawa".

Ale prawodawstwu radzieckie­
mu obce jest pojęcie nieograni­
czonego prawa własności osobi­
stej, Korzystając ze swych praw, 
właściciel powinien uwzględniać 
również interesy innych osób i in­
teresy społeczeństwa jako całości. 
Tak np. ustawodawstwo radziec­
kie przyznaje każdemu obywatelo­
wi prawo posiadania ńa włagnosć 
osobistą domu mieszkalnego, ale 
równocześnie zdecydowanie wal­
czy przeciwko wszelkim próbom 
antyspołecznego wykorzystania te­
go domu mieszkalnego dla celów 
spekulacji. Prawo do posiadania 
domu mieszkalnego przyznane jest 
obywatelom w celu zaspokojenia

ich potrzeb, a nie w celu ciągnię­
cia dochodów nie pochodzących z 
pracy,

Głównym źródłem Własności oso 
bistej obywateli ZSRR jest praca. 
Fundusz spożycia w dochodzie na­
rodowym przechodzący na włas­
ność osobistą obywateli stanowi 
około 75 proc. całego dochodu na­
rodowego. Największą Część tego 
funduszu otrzymują ludzie pracy 
w postaci płacy w zakładach prze­
mysłowych oraz dochodów pienięż 
nych i w naturze — w kołcho­
zach. Drugą część funduszu spo­
życia otrzymują oni w postaci 
świadczeń państwa na cele oświa­
ty, służby zdrowia, ubezpieczeń 
społecznych, na rozwój kultury, 
sztuki itd.

Stałe doskonalenie produkcji so­
cjalistycznej, stale jei rozszerza­
nie zapewniają nieprzerwany 
wzrost dobrobytu i kultury mas 
pracujących.

Niedawne uchwały partii ko­
munistycznej i rządu radzieckiego 
W sprawie znacznego zwiększenia 
produkcji artykułów spożycia w 
ciągu najbliższych dwóch - “ 
trzech lat otwierają szerokie per­
spektywy umocnienia i dalszego 
rozwoju prawa do własności osobi 
stej obywateli ZSRR. Jest to zgod­
ny z prawami rozwoju społeczne­
go proces tworzenia jednego z 
wstępnych warunków stopniowe­
go przejścia od socjalizmu do ko. 
munizmu, uzasadniony naukowo 
w pracach Lenina i Stalina,

A. Sidorow

ko wzięto się do roboty 
— nie minęło 7 godzin, a win 
da znów mogła pracować. A 
tymczasem warkotały win­
dy pokładowe „Chopina“ — 
to ochotnicza brygada sola­
rzy zapobiegliwie Odbierała 
od „Cyranki“ 100 beczek z 
rybą.

Po lewej burcie statku -
bazy stoi także ,.Merkury“. 
Raz po raz z pierwszego lu­
ku „Chopina“ wyłaniają się 
zeirc ,Vvane węglem kosze i 
wędrują na pokład trawlera. 
Każdym ruchem wind spraw 
nie, jak kapelmistrz orkie­
strą, dyryguje lukowy Żu­
kowski, Dobrze zgrani ze 
sobą windziarze nie przeoczą 
najmniejszego gestu jego 
rąk. Aż przyjemnie patrzeć 
jak sprawnie płyną w powie 
irzu kosze, zgrabnie omija­
jąc wanty.

Świtało już na dobre, gdy 
rzucono cumy „Raduni“. 
Krótka narada kierownic­
twa wyprawy z jej kapita­
nem Millerem i oficerem kul 
turalno -  oświatowym (trze­
ba, aby część załogi „Radu­
ni“ pomagała przy wyła­
dunku ryby) i brygada prze­
ładunkowa Kujawskiego bie 
rze się do roboty, Do kie­
rownika zaopatrzenia „wszą 
dobylskiego“ Kupiszewskie- 
go zgłasza się kucharz i dele 
gat załogi „Raduni“ i ze spo 
rządzoną szybko specyfika­
cją pędzą do magazynierów.

godz. 7,30 półgodzinna 
przerwa. Miły uchu 
dzwonek obwieszcza 

śniadanie. Przerwy na posil 
ki — to jedyne przerwy w 
pracy na „Chopinie“ .

Na pokładzie, wzdłuż sto­
łów stają patroszarze. Wśród 
nich ochotnicy z załogi 
maszynowej: Henryk Stę­
pień | Eugeniusz Kuźmiń­
ski. Na śniadanie zeszli pro 
sto z nocnej wachty, przemy 
li wodą oczy i do roboty. Zo 
bowiązali się codziennie po­
magać przy patroszeniu ma­
kreli, dopóki tego wymagać 
będzie sytuacja. Patroszą 
tak jak pracują w maszynie, 
a tam, jak mówi starszy me 
chanik Moroz, spisują się

„owszem niczego sobie", co 
w jego ustach jest najwyższą 
pochwałą.

Wypatroszoną rybę odbie­
rają solarze, a zaraz potem, 
gdy znajdzie się W beczce, 
biorą ją w swoje ręce bed­
narze, Tu uwija się najlepiej 
Piotr Strzelczyk, nie łatwo 
mu dorównać. Pokład „Cho­
pina“ rozbrzmiewa stukiem 
młotków bednarskich, warko 
tern wind, skrzypieniem bau 
mów, komendami ? mostku 
kapitańskiego dla załogi po­
kładowej. Statek lętni pracą 
od rufy do dziobu. A na po­
kładzie szalupowym rozlega­
ją się śmiechy i żarty. To 
wolni chwilowo od zajęć ry­
bacy grają w tenisa stołowe­
go i bilard.

Niespodziewanie ■wybucha 
prawdziwka bomba śmiechu. 
Bractwo pokłada się Wprost 
trzymając się za brzuchy. Co 
się stało? To warsztatowcy 
złapali nową ofiarę, kusząc 
ją piękną fujarką. „Niesz­
częśnik“ nabrawszy w płuca 
jak najwięcej powietrza 
dmuchnął, a niegodziwa fu­
jarka barwi jego policzki 
strumyczkiem sadzy... Na 
„Chopinie“ nabrano już tą 
czarodziejską fujarką chyba 
kilkunastu. Tajemnica utrzy 
mywała się długo, bo każdy, 
kto wpadł, milczał jak zaklę 
ty i zachęcał drugiego: za­
graj sobie, zagraj. Tej weso­
łej zabawie położyła kres 
dopiero niedyskrecja szypra 
Korabia 11 Hinckego. Gdy 
tylko odbił on od „Chopina“
1 wytarł sadzę z policzków 
rzucił przez radio ostrzeże­
nie: Do wszystkich polskich 
jednostek rybackich. Kole­
dzy, nie grajcie na „chopi­
nowskiej fujarce..."

APADA zmrok. Na po 
kładzie szalupowym 
pojawia się w roli o- 

peratora filmowego zastępca 
kapitana tow. Włodzimierz 
Świdnicki. Właśnie wyświet­
lony zostanie „Czarci żleb“, 
a na okrasę kronika filmowa 
sprzed.,, pół roku. Następny 
seans rozpocznie się o godz
2 w nocy. Tuż obok, w  ka­
binie serwisu rybackiego sły 
chać monotonny glos radio- 
dyspozytora Henryka Wag­
nera, zapowiadającego nara­
dę szyprów: „Kallo, hallo, 
„Pingwin", „Korab 1“ , „Ko­
rab 11“ , „C2ajka" — o go­
dzinie 22 bądźcie na nasłu­
chu. Rozpoczniemy naradę“ . 
Szyprowie Roszak, Sokal, 
Hincke, Siemiński — po­
twierdzają odbiór: „Tak jest, 
będziemy na nasłuchu“ .

Rozpoczyna się narada. 
Prowadzi ją kierownik wy­
prawy tow, Biliński. Jeden 
po drugim zgłaszają się szy­
prowie. Najlepsze połowy 
miał „Korab 1“ na łowisku 
R-7 i „Czajka“ na 0-4. Ko­
rabiowi II i skupionym koło 
niego lugrotrawierom po­
wiodło się na T-13 znacznie 
gorzej. Co robić? Sokal i Sie 
miński proponują przejście 
floty lagrującej na ich po­
zycje. Taka też zapada de­
cyzja. „Ptaszki“ podzielono 
na dwie grupy i skierowano 
na łowiska R-7 i 0-4, Ich 
połowy na tych łowiskach 
wyrażające się liczbą 1200 
beczek ryby z jednej nocy, 
potwierdziły słuszność tej 
decyzji.

0

z

w eterze jest od Polaków 
głośno, zadomowili się 
już na Morzu Północ­

nym, co się zowie — taką 
prawdopodobnie uwagę po­
czynił niejeden duński, ho­
lenderski, norweski lub nie­
miecki szyper, czy też an­
gielski lotnik, gdy okrążali 
kilkakrotnie naszą pływają­
ca wyspę.

Niepokój wprowadziliśmy 
i w ptasim królestwie. W 
nocy rzęsiste światła na­
szej „wyspy“ przyciągają 
mewy i albatrosy, które 
swym piskiem jakby chciały 
nam przypomnieć: „Już
wkrótce wstanie słońce, dla­
czego jeszcze nie spicie?“

Statek « baza jest stat­
kiem - matką, prawdziwym 
portem ojczystym dla na­
szych rybaków dalekomor­
skich, Śą to ludzie surowi, 
często szorstcy, nie lubiący 
okazywać swych uczuć. Ale 
gdy dobijają do ..Chopina“ , 
pizeżywają za każdym ra­
zem radość powrotu do 

•swoich, jakby do kraju, gdy 
odbijają — smutek rozłąki.

Tańczący na falach state­
czek rybacki szybko odcho­
dzi od burty potężnego „Cho 
pina“ . Niewiele czasu minie, 
a zniknie on za linią hory­
zontu. Zegna nas tradycyj­
nym salutem — trzykrot­
nym gwizdem. Odpowiada 
mu donośny, chrapliwy ryk 
syreny „Chopina“ : Do zoba­
czenia, pomyślnych wiatrów, 
wracaj szybko szczęśliwie. 
Te na pozór formalne saluty 
miały dla nas głęboki sens 
i zawsze były źródłem nie­
kłamanego wzruszenia.

Romuald Dobrzyński
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Przed egzaminami 
na wyższych uczelniach

Studenci wyższych uczelni Wybrzeża przygotowują się do 
letniej sesji egzaminacyjnej. Grupy samokształceniowe ożywi­
ły swą pracę w okresie pgzed egzaminacyjnym, aby osiągnąć 
jak najlepsze wyniki.

Na zdjęciu: studentki trzeciego roku architektury Poli­
techniki Gdańskiej IZABELA CHRZANÓW ICZ i ANNA 
NIEW IADOMSKA j-gzy pracy nad rysunkiem odręcznym, 
który potrzebny jest do zaliczenia ćwiczeń.

Fol. Z. Kosycarz.

Nieuczciwi woźnice „zarobili”
Tysiące metrów sześciennych 

gruzu wywozi się z gdańskiego 
śródmieścia na wysypiska. Trans 
port odbywa się samochodami i 
pojazdami konnymi. Niektórzy 
właściciele zaprzęgów konnych 
kierując się osobistą korzyścią, 
nie zrzucają gruzu na wyznaczo 
nych w tym celu wysypiskach, 
lecz na bocznych ulicach. Skra-

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

,.Madame Butterfly“ godz. 19 
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

,,Nie igra * się z miłością", 
godz. 19

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Żabusia", godz. 19

K I N A
GD ASSK: „Leningrad“ — „O-

kręty szturmują bastiony', od 
lat 12, godz. 16, 18, 20. „Bajka" 
we Wrzeszczu — „Anna prole- 
tariuszka", od lat 14, godz. 10 i
18.30, „ZMP-owiec“ we Wrzeszczu
— „Porwanie", od lat 14, godz
15.30, 18, 20.30. „1 Maja“ w No­
wym Porcie — „Strajk w Szang­
haju“ , od lat 14, godz. 18 i 20, 
„Delfin“ w Oliwie — „Lubow 
Jarowaja" II seria, od lat 12, 
godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA: „Atlantic" -  „Bez ad 
resu“, od lat 14, godz. 15.30, 17.30
19.30, „Goplana“ — „Kwiat mi­
łości“ , od lat 12, godz. 16, 18, 20 
„Warszawa“  — „Nauczyciel .tań­
ca“, II seria, od lat 15, godz. 16. 
18, 20. „Fala“ na Grabówku — 
„Na łaskawym Chlebie", od lat 
12, godz. 18 i 20, „Promień“ w 
Chyloni — „Kariera w Paryżu", 
od lat 14, godz. 18 i 20, „Neptun“ 
w Orłowie — „Wesoła trójka", 
od lat 14, godz. 17 1 19.

SOPOT: „Polonia“ — „Nauczy­
ciel tańca" I seria, od lat 16, 
godz. 16, 18 1 20, „Bałtyk“ — 
„Wielki balet", od lat 16, godz.
15.30, 17.30, 19.30.

R A D I O
na piątek — 28 hm.

6.37 — „Z piosenką do pracy". 
6.50 — Gimnastyka. 7 00 — Stan 
pogody i dziennik poranny. 7.15
— Koncert. 7.40 — Komunikaty
— lok. 7.43 — Program dnia. 
7.48 — Stan pogody. 7.50 — Wia­
domości. 7.55 — Chwila muzyki 
8.00 — Dla młodzieży audycja 
„Błękitna sztafeta". 8.25 — Mu­
zyka. 8.25 — Serwis OZRM ze 
Szczecina dla rybaków — lok. 
8.28 — C. d. muzyki. 9.00 — Przer 
wa lokalna — lok. 11.50 — Ko­
munikaty — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 — Wiado­
mości. 12.10 — Muzyka. 12.25 — 
„Na swojską nutę". 12.45 — 
Audycja dla wsi. 13.00 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków, omó­
wienie programu lokalnego — 
lok. 13.05 — Program dnia. 13.10
— Przegląd prasy stołecznej.
13.15 — „Ostatnia bitwa o Ten- 
czyński Zamek", ode. 2 opow 
13.35 — Koncert. 14.00 — Wiado­
mości. 14.05 — Informacje. 14.09
— Komunikat o stanie wód 
14.10 — Dla klas I—II audycja 
slowno-muz. pt. „Kolorowe li­
sty“ . 14.30 — Dla miłośników 
pieśni 1 muzyki — audycja sło­
wno-muzyczna pt. „Jak muzyka 
opisuje zwierzyniec". 15.00 — 
Muzyka. 15.20 — Gra zespół man 
dolinistów pod dyr. E. Ciukszy. 
15 50. Audycja aktualna. 16.00 — 
„Ze śpiewników Moniuszki“ .
16.15 — Dla młodzieży szkolnej 
słuchowisko pt. „Balzak". 16.55 
Chwila muzyki. 17.00 — „Z  życia 
Związku Radzieckiego". 17.30—
18.15 — Program lokalny. 18.15
— Wiadomości. 18.20 — Madry­
gały 1 canzonetty. 18.40 — Z cy­
klu: „Kwartety Haydna". 19.00
— Muzyka i aktualności. 19.25
— Audycja sportowa. 19.35 — 
Muzyka rozrywkowa. 19.50 — 
Rosyjskie pieśni ludowe. 20.20 — . 
Reportaż literacki. 20.40 — Kon­
cert. 21.30 — Stan pogody 1 dzień 
nik wieczorny. 21.45 — Wiado­
mości sportowe. 21.50 — Koncert 
symfoniczny. 22.10 — Felieton. 
22.20 — C. d. koncertu. 23.05 — 
Program lokalny. 23.15 — C. d. 
koncertu. 23.55 — Ostatnie wia­
domości. 24.00 — Hymn 1 koniec 
audycji.

program lokalny. 5.25 — Aud. 
dla wsi. 17.30 —. Codzienny prze­
gląd wydarzeń. 17.40 — Muzyka 
operowa. 18.00 —Rep. literacki. 
23.05 -*  Dziennik rybacki.

I V
cając sobie w ten sposób trasę, 
odnoszą oni korzyść materialną 
przez zwiększenie liczby kur­
sów. Postępowanie takie powo­
duje niejednokrotnie zataraso­
wanie jezdni i chodników, prze­
szkadza w ruchu pieszym i ko­
łowym.

W  celu ukrócenia samowoli 
furmanów Prezydium MRN prze 
prowadziło kontrolę, w wyniku 
której kolegium orzekające uka­
rało grzywną następujących woź 
niców: Jana S?redera, zam. W 
Wysokiej, gm. Chwaszczyno, po­
wiat Wejherowo — grzywną 1300 
zł; Marię Chrzanowską, zam. w 
Osowej, gm. Chwaszczyno, pow. 
wejherowski — grzywną 1000 zł; 
Annę Konkel z Wysokiej, gm. 
Chwaszczyno, pow. wejherowski
— grzywną 1000 zł; Augustyna 
Labudę z Brentowa — grzywną 
300 zł; Piotra Szwedę, zam. we 
Wrzeszczu przy ul. Grażyny 2 5
— grzywną 150 zł; Jana Gowa- 
rowskiego z Wrzeszcza, zam. 
przy ul. Słowackiego 90 — grzyw 
na 150 zł; Tadeusza Matejek z 
Wrzeszcza, ul. Chrobrego 51/1 — 
grzywną 100 zł; Józefa Prynke 
z Wysokiej Wsi, pow. wejherow­
ski — grzywną 100 zł; Kysz— da 
Sochackiego z Wrzeszcza, ulica 
Wiązowa 14/4 — grzywną 75 zł. 
Weronikę Milewczyk, Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 9 — grzywną 
70 zł i Stanisława Bacha — 
Wrzeszcz, ul. Wrzeszczańska ‘12 
- -  grzywną 50 zł.

DLACZEGO!
... przy ul. Junackiej w Oruni 

od kilku tygodni nie są zapala­
ne lampy elektryczne — podczas 
gdy np. przy ul. Żuławskiej pa­
łą się nieraz i w dzień aż do 
południa?

...w restauracji „Starogdań- 
skiej" przy ul. Długiej brak 
często napojów chłodzących, a 
zwłaszcza ciemnego piwa? Poza 
tym — dlaczego kelner z nume­
rem 226 odpowiada konsumen­
tom w sposób arogancki i nie­
uprzejmy?

(Z listu kilku czytelników — 
nazwiska znane redakcji).

Przed sezonem

Czy nasze pragnienie
będzie za sp o ko jo n e ?

Był upał i pragnienie co­
raz bardziej dawało się we 
znaki. Opuszczaliśmy więc 
na chwilę warsztat pracy, 
biuro czy zaciszni ławkę w 
parku lub plażę, by się cze­
goś napić, a tu masz! „Za­
brakło“ — oznajmiano nam 
po kolei w kioskach i skle­
pach.

Tak było w lipcu i sier­
pniu ub. roku, A jak będzie 
w tym roku? — oto pytanie 
niepokojące tysiące'ludzi .

Plan sprzedaży napojów 
chiodzących w br. został 
podwyższony o 15 proc. Nie 
powinno więc ich zabraknąć 
w najgorętszym okresie. Mu 
że natomiast zabraknąć — 
jak twierdzą towarzysze z 
browaru — niektórych asor­
tymentów piwa. Bowiem pro 
dukcja tego napoju na Wy­
brzeżu uzależniona jest od 
zaopatrzenia gdańskich za­
kładów w dwutlenek węgla 
w uszczelki gumowe i kapsle 
do butelek. A z tym zaopa­
trzeniem nie jest dobrze.

DWUTLENKU BRAK, 
ALE POWIETRZA 

JEST DOŚĆ
Dwutlenek węgla jest arty 

kułem limitowanym.' Mini­
sterstwo Przemysłu Chemicz 
r.ego nie może jeszcze obec­
nie pokryć pełnego zapotrze 
bowania browarów i rozlew­
ni na ten artykuł. Jednakże 
na ostatniej naradzie przed­
stawicieli Zakładów Piwo- 
warsko-Słodowniczych, spół­
dzielni, Gdańskich Zakładów 
Spożywczych, MHD i PSS 
stwierdzono, że „nabijać“ pi­
wo w butelki, a także nale­
wać do szklanek i kufli moż 
na z powodzeniem przy po­
mocy sprężonego powietrza. 
Ostatnio więc MHD i PSS 
zaopatrzyły kioski z napoja­
mi w tzw. setyratory wytwa 
rzające sprężone powietr/c. 
dzięki i czemu napełnianie 
kufli przy sprzedaży będzie 
się odbywać bez dwutlenku 
węgla.

Gdyby jeszcze ten środek 
zastępczy został zastosowany 
przez nasze browary — wów 
czas z ogólnej puli dla Wy-

brzeża więcej dwutlenku wę 
gis przypadłoby na produk­
cję wód gazowych. Jak do­
tąd jednak kierownictwo 
browaru w Gdańsku woli 
odżegnywać się od zastąpie­
nia dwutlenku powietrzem 
głosząc bezpodstawnie, że ta 
inowacja wpłynęłaby ujem­
nie na jakość piwa.

CO NA TO 
ORGANIZATORZY

PRODUKCJI UBOCZNEJ?
Poważnym hamulcem w 

rozszerzeniu produkcji na­
pojów chłodzących na na­
szym terenie jest brak usz­
czelek gumowych i kapsli 
niezbędnych przy butelkach 
z tymi napojami. Centrala 
Chemiczna nie wywiązała się 
z umowy z naszymi zakłada­
mi i nie dostarczyła 800 kg 
przyrzeczonych „gumek“.

Centrala Opakowań Bla­
szanych w Sosnowcu nato­
miast przysłała już wpraw­
dzie kapsle blaszane w iloś­
ci przewidzianej jej limitem 
na dwa kwartały, ale to nie 
pokrywa . jeszcze zapotrzebo­
wania gdańskich rozlewni i 
bi owarów.

W tej sytuacji tylko WZGS 
czyli zaledwie jeden z pro­
ducentów napojów nie stra­
cił głowy. WZGS zwrócił się 
mianowicie do dyrekcji Za­
kładów Gumowych im. M 
Buczka w Gdańsku z propo­
zycją wykonania uszczelek 
gumowych z odpadów. Ále 
tu wyłoniła się trudność. Za 
kłady im. Buczka odpowie­
działy, że nię posiadają od­
powiednich sztanc, a gdy 
WZGS zaproponował im 
wykorzystanie dwóch swoich 
sztanc, nadeszła druga wy­
krętna odpowiedź z Zakła­
dów im. Buczka, że nie po­
siadają odpowiedrrch do pro 
dukcji uszczelek odpadów. (?)

Nieodzowne jest zatem, by 
WKPG znająca dobrze trud­
ności zakładów piwowar­
skich i rozlewni Wybrzeża 
zaleciła odpowiednim zakła­
dem przemysłu terenowego 
uruchomienie produkcji (u- 
bocznej) uszczelek i kapsli z 
odpadów.

Konieczne jest również e- 
nergiczniejsze niż dotąd u- 
pomnienie hut szklą w Tar­
nowie.. Krakowie, Sosnowcu 
i Łebie za przysyłanie gdań­
skim browarom outelek nia- 
wytrzymujących ciśnienia 

■ani temperatury przy napeł­
nianiu oraz butelek posiada­
jących nacięcia na szyjkach 
wskutek czego bardzo szyb­
kę, się wyszczerbiają. WZGS 
np. zwrócił ostatnio Hucie 
Szkła w Białej aż dwa wa­
gony takich butelek.

Dlaczego jednak Gdańskie 
Zakłady Piwowarskie, mimo 
zaproszenia nie wzięły udzin 
łu w naradach hut szkła z 
odbiorcami organizowanymi 
właśnie w celu oceny jakoś­
ci produkcji?

O braku troski kierowni­
ctwa browaru gdańskiego 
o zaopatrzenie się w odpo­
wiednią ilość butelek, be­
czek i kapsli na gorące dni 
świadczy nieodbieranie ich 
ze sklepów i restauracji. Na.j 
częściej beczki i butelki cze­
kają na odbiór tydzień lub 
dwa. Nic więc dziwnego, że 
zdarzają się dni, kiedy ich 
brak. Poza tym — Gdańskie 
Zakłady Piwowarskie wyda­
ły zarządzenie o zbieraniu 
kapsli blaszanych. Pracowni 
cy Gdańskich Zakładów Ga­

stronomicznych zebrali tych 
kapsli już około 300 kg, do­
tąd jednak browary nie ra­
czyły ich odebrać.

Jeżeli zatem trudności, o 
których mowa wyżej zostaną 
usunięte i jeżeli w przyszłoś­
ci narady robocze w browa­
rach i rozlewniach będą 
bardziej skąpe w biadolenie, 
a obfitsze w konkretne wnio 
ski — napojów chłodzących 
w roku bieżącym nie za­
braknie.

W. W.

Dawno już nie oglądaliśmy 
na Wybrzeżu ciekawych im­
prez bokserskich, toteż miłą 
niespodziankę licznym kibi 
eom sprawili pięściarze ligo 
wego zespołu gdańskiego 
KOLEJARZA i sopockiego 
OGNIWA, którzy na zakoń­
czenie sezonu bokserskiego 
organizują w niedzielę ¿to wa-

L e k k o a n e c i p o ls c y
s t a i t u j  w  B u d a p e s z c i e

Przeglądem przygotowań czo­
łówki europejskich lekkoatletów 
cło zbliżających się mistrzostw 
Europy w Bernie będą m. in 
wielkie zawody . w Budapeszcie 
w dniach 29—30 maja br

W zawodach tych, obok czo­
łówki lekkoatletów ZSRR i 
państw demokracji ludowej, za­
powiedzieli swój udział również 
najlepsi zawodnicy Szwecji, Nor 
węgli, Niemiec zachodnich, Frań 
cji i innych państw zachodnio­
europejskich.

Na stadionie w Budapeszcie 
nie zabraknie również czołowych 
zawodników polskich. W skład 
ekipy wchodzi 5 zawodników' 
Wśród nich rekordzista Europy 
w rzucie oszczepem — Sidło, ma 
jacy już na swym tegorocznym 
koncie wynik — 75.02 m oraz 
drugi nasz reprezentant w tej 
konkurencji — Iiadziwonowicz 
Po raz drugi wystąpi w stolicy 
Węgier rekordzista Polski — 
Chromik, który ostatnio na obo­
zie w Wałczu ustanowił rekord 
Polski na 3 lys m — 8 10.8 i wy­
równał rekord na 1090 m — 3.43,2 
W Budapeszcie przeciwnikami 
Chromika w biegu na 5 tys. m 
będą m. in.: Kuc (ZSRR) i Ko- 
vacs (Węgry). Pozostali dwaj 
reprezentanci Polski to Lewan­
dowski i Potrzebowski, którzy 
wezmą udział w biegu na 1.500 
m i ewentualnie na 800 m.

K R O N I K A  D N I A
Dla miłośników matematyki

Znany autor wielu podręczni­
ków matematycznych dia szkol- 
nictwa, wyższego prof. Politech­
niki Warszawskiej — dr Witold 
Pogorzelski wygłosi dziś o godz.
17 w Politechnice Gdańskiej (sa­
la 73) odczyt na posiedzeniu Pol 
skiego Towarzystwa Matematycz 
nego pt. „Równania całkowe 
mocno osobliwe".

W  sobotę, dnia 29 bm. o godz.
18 prof. Pogorzelski wygłosi diu 
gj odczyt popularno-naukowy 
pt.„Matematyka i nauki lech- 
niczne". Odbędzie się on w Au- 
ditorium Maksinium Politechni­
ki Gdańskiej.

„Dzieci trudne, czy źle 
wychowane“

Pod tym tytułem zostanie wy­
głoszony dzisiaj o godz. 18 w 
szkole ogólnokształcącej TPD w 
Sopocie odczyt połączony z dys­
kusją z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka. Odczyt odbę­
dzie się w auli szkoły przy ul. 
Książąt Pomorskich 16/18.

Komitet rodzicielski zaprasza 
na ten odczyt wszystkich rodzi­
ców', których dzieci uczą się w 
szkołach w Sopocie.

Krytyka pomogła
W odpowiedzi na notatkę z dn. 

27. 4. 54 r. „Zapomniany staro­
druk", Prezydium MRN w So­
pocie wyjaśniło redakcji, że po 
leciło dyrektorom przedsię­
biorstw detalicznych zwrócenie 
baczniejszej uwagi na przestrze­
ganie zarządzenia dotyczącego 
umieszczenia cen obok towarów 
na wystawach sklepowych, kios­
kach i straganach.

• *  •

Kelnerowi ob. Mieczysławowi 
z restauracji „Pod Godłami Trój 
miasta" za niewłaściwy stosunek 
do konsumentów, dyrekcja Gdań 
skich Zakładów Gastronomicz­
nych udzieliła upomnienia. (No­
tatka nasza pt. „Kto dla kogo 
do obsługi" z dnia 7. 5. 54 r.).

KARTKA
z życia 

peumego 
działacza 

ziuiązkoiuego
j. Wokół pełno spraw i

wydarzeń, i j
[ja on wypełnia formularze, i 
li statystyczne różne ankiety: j
i\ „Mężczyźni — tu liczba!—  !j

kobiety. J\
¡1 Blondyni — tu liczba! — j! 
¡1 blondynki, Ą
i! szatyni —• tu liczba! — j! 
j| szatynki'...?,
;i Narady cb dzień i odprawy... ¡1 
jj („Będzie materiał [i

dla Warszawy!“) j 
!’ Nad biurkiem ślęczy

pochylony! jj 
{■Przyjmuje?... Tylko telefony! ,| 
jj Idąc przez korytarz —

czasami — j
[i spotyka się z robotnikami... 
ii Więc mówi: '„Drodzy

towarzysze,
o jedno proszę was — o

ciszę!“ .

P o r a ż k a  
bokserów „Europy“

W drugim meczu w USA tzw 
bokserska reprezentacja Europy 
przegrała w St. Louis z amator­
ską reprezentacją tego miasta 
8:10 (Mecz rozegrano bez wagi 
ciężkiej). Wyniki walk:

Musza — Currie (Szkocja) 
przegrał z Deanem, kogucia — 
Martin (Francja) pokonał Gas- 
parovica, piórkowa — Ventaja 
(Francja) wygrał z Tenegraerem 
lekka — Perry (Irlandia) prze­
grał z Earlsem, lekkopółśrednia 
— Hoeflcr (Belgia) został znokau 
towany w I rundzie 'przez Bow- 
dry, pólśrednia — Vlaeminck 
(Belgia) przegrał przez tko w II 
rundzie z Brooksem. łekkośred- 
nia — Wells (Anglia) pokonał 
Tempie, średnia — Phillips (Artł 
giia) przegrał przez tko w III 
rundzie z Andersonem, półcięż­
ka — Lingas (Norwegia) pokonał 
FJynna.

Dziś otiuarciespartakiady SIS

rzyskie spotkanie na wolnym 
powietrzu. Walki tego inte­
resującego spotkania odby­
wać się będą na centralnych 
kortach Ogniwa w Sopocie, 
gdzie zainstalowany zosta­
nie przenośny ring bokserski.

Jak nas informują organi­
zatorzy meczu, zespól gdań­
skiego Kolejarza wystąpi w 
swym najsilniejszym skła­
dzie z Białym, Cyrzonem, So 
czewińskim, Polleksem I i 
II, Bańkowskim, Wielgo­
szem i Sebastiańskim na cze 
le.

W zespole sopockiego Ogni 
wa zobaczymy również ki! 
ku znanych na Wybrzeżu za 
wodników jak np. czołowego 
pięściarza wagi ciężkiej Glon 
kę, mistrza Polski ZS Ogni­
wo Eochalskiego, Siabczyń- 
skiego, Glazika, W7ojciechow 
skiego i innych.

Początek zawodów o godz. 
18-tej. ‘

Bokserzy kończą sezon
spotkaniem Kolejarz -Ognirno

naKortach w S-peoe
30 maja II rzut

Pucharu Polski
W niedzielę rozegrany zosta­

nie II rzut Pucharu Polski. 
Spotkają się (gospodarze na 
pierwszym miejscu):

Gwardia VI — Kolejarz III 
boisko Gwardii, godz 10, Stal 
III — OSP Start IV boisko Stali, 
godz. 10, Budowlani IV — Start I 
Nowy Port boisko Budowlanych, 
godz. 11, Stal II — Gwardia VII 
boisko Stali, godz. 14, Spójnia 
II Orunia — Budowlani III bois­
ko w Oruni. godz. 11, OSP Start 
II — Stal VIII boisko Oliwa, 
godz. 15, Stal V — Kolejarz O- 
strów II boisko Stali, godz. 12, 
Kolejarz Morski — Stal IX bois­
ko Nowy Port, godz. 14, Ogniwo 
Ołowianka I — Gwardia VIII 
boisko Nowy Port, godz. 10, Bu­
dowlani 135 — Prozamet boisko 
Oliwa, godz. 11, Spójnia Orunia 
— Stal Stocznia Północna Ib 
boisko Orunia, godz. 16, Gwardia 
II — Kolejarz Ostrów boisko 
Gwardii, godz. 12, Kolejarz PRC 
—• Ogniwo Prez. WRN boisko 
Przeróbka, godz. 11, Start II 
Nowy Port — Stal Stocznia Pół­
nocna Ilb boisko Nowy Port, 
godz. 12, Budowlani GPZB — 
Ogniwo Ołowianka Ub boisko 
Oliw'a, godz. 9.

8 u lilt's polskich sfrzelców 
na zawodach w ZSRR

Drużyna polska, biorąca 
udział w międzynarodowych 
zawodach strzeleckich we 
Lwowie osiągnęła poważny 
sukces. Zawodnicy polscy za 
jęli w strzelaniu do rzutkó>v 
drugie miejsce za zespołem 
radzieckim.

Strzelcy ZSRR zdobyli 770 
pkt. na 8!)i) możliwych. Dru­
żyna Polski w składzie Pete­
licki, Smelczyński, Zakrzew­
ski i Z. Kiszkurno uzyskała 
751 pkt. Trzecie miejsce za­
jęli strzelcy węgierscy — 742 
pkt., a czwarte rumuńscy — 
529 pkt

Wynik 751 pkt., uzyskany 
przez naszych zawodników, 
jest nowym rekordem zespo­
łowym Polski. Strzelcy Pol­
ski zdobyli ponadto normy 
mistrzowskie, osiągając na­
stępujące rezultaty: Petelicki 
— 189 pkt., Smelczyński — 
188 pkt.. Zakrzewski i Z.
Kiszkurno — po 187 pkt.

• *  •

Zajęcie drugiego miejsca w 
pierwszych po wojnie między­
narodowych zawodach śruto­
wych jest dla naszych strzelców 
dużym sukcesem. Polacy po 
pierwszym dniu zawodów byli 
gorsi od reprezentantów ZSRR 
jedynie o 3 pkt.

Petelicki uzyskał w pierwszym 
dniu 97 pkt. na 100 możliwych, 
co jest najlepszym powojennym

wynikiem uzyskanym przez pol­
skich strzelców śrutowych. Lep­
szym od Petelickiego na strzel­
nicy we Lwowie był jedynie 
Antonow (ZSRR), mający 99 pkt. 
na 100 możliwych, a więc rezul­
tat rzadko spotykany na strzel­
nicach świata.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że reprezentacja Polski 
składa się z młodych zawodni­
ków', jak np. 23-letni Smelczyń­
ski, czy 26-letni Zakrzewski.

W dniu dzisiejszym o godz. 13 
na stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu nastąpi uroczyste ot­
warcie II Letniej Spartakiady 
Okręgowej Szkolnych Kół Spor­
towych, organizowanej przez
Wydział Oświaty Prezydium
WRN.

Po otwarciu rozegrane zostaną 
pierwsze konkurencje lekkoatle­
tyczne. Jutro, tj. w sobotę, za­
wody rozpoczną się o godz. 9 i 
trwać będą pr?ez cały dzień.

P ie rw s z y  k ro k  
b o kssrsk i w  E blągu

Sekcja buksu przy MKKF 
w Elblągu organizuje w 
dniach 28—30 bm. pierwszy 
krok bokserski z udziałem 
zawodników Tczewa, Mal­
borka, Kwidzyna i Elbląga.

Eliminacje rozpoczną się w 
dniu 28 bm. o godz. 17 w sa­
li „Spójni“ , park „Modrze­
wie". Półfinały rozegrane zo 
staną w dniu 29 bm. o godz 
17. Finały w dniu 30 bm. o 
godz. 16.

Nareszcie mamy napraw­
dę upalne dni, możemy 

więc pożegnać się z ciepłą o- 
dzieżą z wyjątkiem sweter­
ków. Jest to strój praktycz­
ny i... modny. W obecnym 
sezonie nosimy sweterki bez 
rękawów, z krótkimi rękaw 
kami kimonowymi, rękawa­
mi do łokcia, a nawet i zu­
pełnie długimi. A kolory? 
przede wszystkim jednolite 
za wyjątkiem czarnego. Czar 
ny kolor jest już niemodny. 
■Wielki wybór kolorowych 
sweterków ręcznie dzianych 
możemy znaleźć w sklepach 
CPLiA, a maszynowych — 
w sklepach z konfekcją dam 
ską.

Sweterki trzeba oczywiście 
od czasu do czasu prać. Dlate 
go też dziś, drogie czytelnicz 
ki, podamy wam, jak najle­
piej wyprać i wysuszyć kolo 
rowe sweterki. Muszą one 
być umiejętnie prane i .su­
szone, bo stracą fason. Jed­
nokolorowe sweterki najle­
piej prać w letnich mydli­
nach z rozgotowanego mydła, 
te zaś, które mają kilka kolo 
rów — w przecedzonym so­
ku z surowych utartych ziem 
niaków z dodatkiem letniej 
przegotowanej wody.

Po starannym wypraniu 
swetra pierwszym lub dru­
gim sposobem, wypłukać go w 
wodzie z octem, lekko wyci­
snąć, nie skręcając jednak 
przy wyżymaniu, położyć na 
grubym ręczniku układając 
go we właściwy kształt — i

fuw ne
suszyć. Swetrów nie należy 
wieszać, gdyż tracą fason. 
Poza tym najlepiej je suszyć 
na lewej stronie, wówczas 
nie będzie zacieków.

Abyście mogły szybko i la 
dnie wysuszyć sweter, poda­
jemy wam model doskona­
łej suszarki (patrzcie — ry­
sunek), którą z łatwością i 
bez kosztów można zrobić w

domu. Potrzebne są do tego 2 
zwykłe ramiączka (albo wie 
szaki — jak mówią niektó­
rzy) do ubrania, kilkanaście 
metrów mocnego cienkiego 
sznurka i kilka pluskiewek. 
Ramiączka kładziemy w do­
wolnej odległości na stole. 
Sznurek tniemy na kawałki 
dwa razy dłuższe od rozsta­
wienia ramiączek. Każdy ka­
wałek sznurka w połowie 
przewiązujemy raz, a w u- 
tworzone oczko wpinamy plu 
skiewkę i wbijamy ją w ze­
wnętrzną _ stronę ramiączka. 
Do drugiego ramiączka w 
ten sam sposób przymocowu 
jemy supełek tzn. związanie 
sznurka. Sznurki przypinamy 
do ramiączka w odległości có 
3 cm. Utworzy się w ten spo 
sób osnowa. Na tej podłuż­
nej osnowie przeplatamy ze 
sznurka kratkę poprzeczną 
związując sznurek raz na 
każdym skrzyżowaniu.

Do suszenia swetra zacze­
piamy suszarkę tak, aby siat. 
ka była naprężona. Po su­
szeniu składamy ją na wpół 
i wieszamy w szafie z ubra­
niem.

Dończ»chy latem nosimy
w tylko przy jakiejś okazji, 

np. wieczorem kiedy jest 
chłodniej lub do teatru itp

Ale dzieci nasze noszą skar­
petki. Często mamy kłopot z 
ich suszeniem. Powieszone 
na sznurku gubią się. Pora­
dzimy więc wam, jak z łat­
wością sporządzić własnorę­
cznie suszarkę do skarpetek 
i pończoch, (patrzcie — dru­
gi rysunek).

Jak ją wykonać i co do te­
go potrzeba? Bardzo niewie­
le. Jedno ramiączko do ubra 
nia, kawałek tasiemki i kilka 
pluskiewek. Pluskiewkami 
przypinamy tasiemkę do ra­
miączka w jednakoWych od­
stępach. Między jedną a dru 
gą pluskiewką pozostawiamy 
kawałek luźnej tasiemki dłu­
gości mniej więcej 15 — 20 
cm. Suszarkę możemy wyko 
nać dla trzech lub czterech 
par pończoch. Pończochy 
przypinamy do tasiemek za 
pomocą klamerek do bieliz­
ny. Suszarkę taką łatwo za­
wiesić nawet na oknie, na 
drzewku, albo ną sznurku. 
Pończoszki wyschną szybko i 
nie pogubią się.

R e p o rta ż
w Polskim Radio
W sobotę i niedzielę, 29 i 

31) bm., Polskie Radio nada 
reportaż dźwiękowy z wiel­
kich międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w 
Budapeszcie.

W sobotę w programie II. 
reportaż nadany będzie w 
godz. 21.50—22.10, a w nie­
dzielę, w ramach wiadomości 
sportowych, w godz. ?.2— 
22.40 w programie I.

Gimkbna motocyklowa 
w Tczewie

Sekcja motorowa ZS „Stal“ w 
Gdyni organizuje w dniu 3n bm. 
o godz. 13.30 na stadionie w 
Tczewie WOJEWÓDZKĄ G YMK 
HAŃB; MOTOCYKLOWĄ. Na 
starcie stanie ponad 60 czoło­
wych zawodników Wybrzeża z 
Sową i Klassa na czele. Starto­
wać będą również trzy kobiety. 
Zawody rozegrane zostaną w 
kategoriach 125 ccm, 250 ccm i 
ponad 250 ccm. Trasa obejmuje 
13 prób sprawności. Klasyfika­
cja według ustalonej regulami­
nem punktacji*

U w a g a  turyśc i
Jak już podawaliśmy, w nie­

dzielę odbędzie się turystyczny 
raid pieszy, organizowany przez 
oddział PTTK w Gdyni, zgłosze­
nia do raidu przyjmują do so­
boty, dnia 29 bm. oddziały PTTK 
w Gdyni, ul. Świętojańska nr 78 
i w Gdańsku, ul. Długa 45.

OBWIESZCZENIA
Dyrektor Wojewódzkiego Biura Projek­

tów przyjmuje w sprawie skarg i zażaleń 
w każdą środę od godz. 15—17 w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Miszewskiego nr 17, I ptr., 
pokój 14. 937-K

Elbląska Fabryka Urządzeń Kuziennyeh, 
Dział Kadr, unieważnia przepustki stałe 
osobowe za rok 1953 na nazwiska: Warzu- 
cha Franciszek — nr 1100, Wróbel Marian 
1110, Rogowski Zygfryd 1124, Dąbrowski 
Józef 1132, Barański Alfons 1146, Wciołek 
Stanisław 1158, Przeradzki Stanisiaw 1184, 
Remtań Czesław 1231, Kaepura Henryk 
1233, Radziusz Tomasz 1248, Kowalski Ma­
rian, 1290, Sądowski Julian 1319, Łański 
Edmund 1329, Zjadeznicz Klemens 1333, 
Taratyka Sylwia 1338. 978-K

Unieważnia się przepustki wstępu na te­
ren portu, wydane ppez Zarząd Portu pra 
cownikom ZBM Gdańsk na rok 1952/53: 
przepustki stałe nr nr: 3049, 3053, 3040; 
przepustki tymczasowe: 1221. 1222, 1223, 
1224, 147, 143, 149, 932, 934, 38140, 38141, 
38142, 40234, 40285, 40297, 40286, 40287.
40295, 40298, 40299, 40301, 40302, 40303, 
40304, 40305, 40306, 40308, 40309,
40310, 40311, 40312, 40313, 40314, 40315, 
40316, 40317 i od 43653 do 43667. — ZBM 
Gdańsk. 1003-K

Prez. WRN w Gdańsku, Wydz. Społ.- 
Adm. decyzją z dnia 19. V. 1954 r. Nr A C. 
III 8/12/S/54 zmieniło nazwisko ob. polskiej 
Sys Stanisławie, córce Stanisława i Ag­
nieszki, ur. dnia 29. IV. 1930 r. w Rykach 
Gdańskich, zam. w Kwidzynie przy ulicy 
Żwirki i Wigury nr 6, na Kreft. 1783-PG

Dział Kadr Polskich Linii Oceanicznych 
w Gdyni anuluje następujące przepustki 
stale na statki z bonem PLO nr nr: 814, 
816, 821, 825, 3739, 7055, 815, 817, 822, 3700. 
3826 oraz przepustki tymczasowe z upoważ 
nieniem wejścia grup na statki nr nr: 104, 
106, 110, 125, 128, 133. 210. 252, 255, 258, 273. 
280, 323, 325, 326. 331, 333, 334, 335, 336, 337. 
339, 340, 341, 343, 344, 421, 422, 917, 941, .942 
1598, 1800, 805, 2160, 2163, 2174, 2181, 2i86, 
2187, 2193, 2383, 2762, 2764, 2871, 2877, 2885, 
3031, 3039, 3043, 3046. 3048, 3049, 3131, 3132

1001-K

EZO w Gdańsku PP w Gdańsku, ul. Bu­
gaj 5, unieważnia następujące przepustki 
portowe wystawione przez ZPGG, upoważ 
niające do wejścia na teren portu — nr nr: 
40259, 40264, 43225, 43492, 43902, 43997, 3228, 
40006, 43236, 43518, 43906, 44224, 39955,
43014,
43037,
40074,
43039,
43042,
43043, 
43183, 
43483,

43248,
43250,
43038,
43334,
43340,
43392,
43.478,
43869,

43571,
43548,
43259,
43797,
43799,
43835,
43850,
43996.

43914,
43918,
43595,
43989,
43993,
43994,
43995,

44246,
44345,
43919,
44037.
19634,
19886,
40230,

39961, 
44361. 
40075, 
40085, 
40195, 
40132, 
43224, 

1005-K
Dyrekcja Zakładu Płyt Pilśniowych w 

Czarnej Wodzie unieważnia następujące 
przepustki tymczasowe nr nr: 581, 588, 658, 
674, 675, 676, 677, 698, 718, 909, 995, 1140, 
1221. ____________________________ 1002-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI_________
Technika chłodnictwa na stanowisko kier. 
sekcji zatrudni zaraz Miejski Handel Mię­
sem, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
100/102 III piętro.__________________ 961-K
Kosiarze do koszenia trawników w Gdań­
sku poszukiwani. Wysoka płaca akordowa. 
Stałe zatrudnienie. Zgłaszać się: Zarząd 
Zieleni Miejskiej, Oliwa, ul. Opacka 12. 
____________________________________ 981-K
Technika kalkulatora, pisarza — budowl.
przyjmie natychmiast Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane, Sopot, 
ul. 1 Maja 22, barak A.___________ 100G-K
Samodzielnych projektantów instalacji 
wod.-kan. i c. o. przyjmie natychmiast 
Wojew. Biuro Projekt., Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Miszewskiego nr 17. Należy zgłaszać się 
w dziale kadr, pokój nr 19 w godz. 7—15, 
w sobotę do 13 988-K

OGł.OSZENIA DROBNE
KRUK Leon, Gdynia,
Śląska 35, zgubił prze-
pustkę nr 1581 stoczni

1790-P
GRZEGORZEWSKA He­
lena, Gdańsk, Miałki 
Szlak 79, zgubiła prze­
pustkę nr 0084 N — 11

3485-G

SOBIESZEK Urszula — 
Kaldowo, Główna 8 — 
zgubiła kartę meldun­
kową, leg. służbową, 
Zw. Esperantystów, świa 
dedwo maturalne, leg. 
ZNP, książeczkę oszczęd 
nościowo-inwestycyjną.

1806-P

Wydawca RSW Prasa“ — Redaguje Kolegium — Redakcja: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. — Red. Naczelny tel. 315-72 — Sekretarz Redakcji tel. 350-41. Dział Miejski 350-41. Centrala 350-41 tączy ze wszystkimi działami. 
Red nocna 335-57. — Administracja Gdańsk, ul Targ Drzewny 3/7. Biuro Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, tel. 335-80. — Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. 
Zamówienia na prenumerato zakładową PPK „Ruch“. Opłata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50. W  prenumeracie pocztowej zł 5.— Informacje w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju ze zleceniem 

»ysyłk i za granice udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych PPK „Ruch“ —  sekcja eksportu, Warszawa, al. Jerozolimskie 119, teL 805-05 — Druk GZG Gdańsk. Nr zam. 1622 —  W-5-12209


